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Sprawa drzewa zarówno na odbudowę kraju, jak! 
ba opal, stała się w ostatnich czasach największą do. 
lączką Indrości wiejskiej. Pizyczydą tego zjawiska jest 
kos ęnanie vieobywatelskie. stanowisko 
właścicieli lasów, którzy postępują w ten sposób, 
by wsród ludności, wśród najszerszych mas zachwiać 

zaufanie do ustaw, przez Sejm ustawodawczy 
uchwalonych, by wywoływać rozgoryczenie 
ina każdym kroku dawać masom odcznć cależność 
od siebie. 

Sprawa odbudowy kraju utknęła poniekąd na mar- 
iwym punkcie tylko i wyłącznie z winy wielkich 
właścicieli lasów, którzy wobec ustawy z 28 lu 
tego 1919 zastosowali zupełnie wyraźdy bierny opór. 
Za czasu rządów prezydenta ministrów Witosa, sprawa 
odbudowy jako tako szła, dlatego, że przynajmniej z la- 
sów państwowych wydawano na odbudowę drzewo, Dość 
wspomnieć, że za rzążów Witosa wydanych zostąło na 
póbudowę z lasów państwowych 1753000 metrów 
sześc. drzewa, a wyasygnewano przeszło trzy i pół 
miljona. Od czasu ustąpienia prez. Witosa i to się 
skończyło, Stan państwa zaś jest tego rAlzaju, że od- 
budowa kraju wybija się na czcło wszystkich zagadnień 
natnrw snałecznoi Chcąe przywrócić normalne stosunki 
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gospodarcze w kraju, musi się za wszelką cenę załatwi 
kurzystnie sprawę odbudowy, bo trudno wymagać ot 
człowieka, gnieżdźącego się w skleconej z desek budzie 
by r: zwinął taką pracę na pola ralmiczem, jakąby móg 
rozwinąć, gdyby miał dom i budynki gespodarski: 
w porządku. 

W ubiegłym roku przyszło między ministerstwen 
robót publicznych a właścicielami lasów do ugody, któ 
ra dawała gwarańcję, że odbudowa kraju pójdzie szyb 
szem tempem. Właściciele lasów zgodzili six 
na to, iż oddadzą 30 procent dziesięciole 
tniej poręby na cele odbudowy po cenie 
wyznaczonej przez rząd, mianowicie po 40 ma 
rek za metr sześcienny. (zęść, nawiasem mówiąc, dro 
bna, właścicieli lasów zastosowała się do tej ugody i od. 
dała przypadający na nich na mocy tej ugody kontyn 
gent drzewny. Większość ich natomiast uchyliła się ot 
tego obowiązku i dotąd drzewa na odbudową nie oddała 

W ten sposób właściciele lasów, kt:rzy spełnili 
swój obowiązek, zostali faktycznie pokrzywdzeni wobec 
tych, co mimo zobowiązania się, drzewa na odbudowi 
nie oddali. 

Odbudowa kraju jest rzeczą, jak wspomnieliśmy, 
za ważną i za poważną, by tego rodzain stosunki, tego 
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rodzaja wyłamywanie się od zobowiązań można było 
tolerować na dłuższą wete. Dlatego teź połowie ludowi 
po dokiadnem omówieniu tej sprawy, z inicjatywy po la 
Jana Bryla, wnieśli na posiedzeniu Sejmu dnia 9 gru- 
dnia b. r. następujący wniosek nagły 


w sprawie faniny z majątków lasewych 
na cele odbudowy. 


„Na podstawie ustawy z dnia 28 lutego 1919 r. (Dz. 
ast. Nr 20) pobierał rząd drzewo na odbudowę z lasów pry- 
watnych w tej formie, że za 30 precent 10-letniej (wzgięd- 
ule przy lasach serwitutowych 5-letniej) predukcil lasów 
płacił właścicielom lasów ceny minimalne, od 30—40 Mk 
sa 1 m5, a za zajęte drzewo ponad tę n:rmę ceny Średnie 
targowe. 

-Ten t. zw. kontyngent lasowy na odbudowę ze wzglę: 
łów technicznych nie mógł być brany ze wszystkich lasów. 
Ponadto cały szereg właścicieli lasów, przaz stosowanie 
biernego oporu, uchylał się od oddania koutyngzntu 
drzewa na cdbudowę. 

W myśl zasad konstytucji, wszelkie wywłaszczenie 
musi być odszkodowane. Rząd bedzie więc musiał płacić 
vbecnie pełne ceny za drzewo. Wskutek tego ci właściciele 
lasów, którzy się uchylali systematycznie ed spełniania 
świadczeń, na nich nałożonych, byliby, z chwilą zniesienie 
t. zw. kontyngentów drzewnych, niejako wynagrodzeni. za 
tch bierny opór. ! = 

Chcąc równomiernie rozłożyć ciężary na wszysttish 
właścicieli lasów, uważa wnioskodawca za konieczne u w - 
lenie poniższego projektu ustawy, któryby zadośćuczynił 
sprawiedliwości. / 

Podpisani wnoszą tedy: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić następującą ustawę: 


szarze Rzeczypospolitej polskiej i wehcazi w życie z dniem 
jej ogłoszenia. 
Art. 6. Wykonanie tej ustawy porucza się miuistrowi 
skarbu, w perozumieniu z ministrem roinictwa i dóbr pań 
stwowych oraz ministrem robót publicznych. 

3 Jan Bryl i tow.“ 
Jest to wniosek, którego uchwalenie może odrazu 
postawić sprawę odbudowy kraju na zupełnie nowyck 
torach. Jeżeli się ściągnie z włascicieli lasów daninę 
w drzewie, projektowaną w tej ustawie, to państwa 
uzyska na odbudową 12 miijenów matrów szaściznnycb 
drzewa po cenie 49 fk za mer sześcienny. Daninę 
ię zabierze się częścią w materjałach, częścią Zaś w go- 
tówce, Dotyczy- to zwłaszcza właścicieli lasów na Po- 
morzu i w Poznańskiem, skąd trudno sprowadzać drzewę 
do okolic, zniszczonych wojną. Ci więe właściciele la- 
sów zapłacą tę duniaę w gotówces, przyczem drzewo bę- 
dzie się liczyło po cenach targowych. Zneczy to, że 
właściciel lasów będzie musiał} złożyć rsądowi różnicę 
pomiędzy wyznaczoną przez rząd ceną 40 Mk za metr 
sześcienny a ceną targową, wynoszącą około 3.000 Mk, 
to jest, że za każdy metr kubiezny złoży dasinę w Wy- 
sokości okeło 3.600 Mk. Dzięki tei daniuie, rząd uzyska 
fundusza na odzudową kraju w wyszkości 30 do 40 
miijardów marek poiskień. 
Jak wspomnieliśmy, pewne zamieszanie w sprawit 
odbudowy wprowadził wiuister skarbu, Michalski 
który zagraził zamknię iem kredytów na odbrdowę 
z dniem 1-go styczaia 1922 r. W sprawie wyjasnienia 
stanowiska rządu wobec odbudowy, odbyło się dnia 7 
grudnia b. r. posiedzenie 


sejmowej komisji Ula odbudowy kraju 


w cbecności prezydenta ministrów, inż. Ponikow 
skiego, ministra skarbu, dra Michalskiego, i mi 
nistra robót publicznych, inż. Narutowicza. 

Na porządku obrad były ważne kwostje, dotyczące. 
1) zniesienia ministerstwa robót pu 
blicznych, w myśli uchwały sejmowej kamisji kon: 
strtueyjsej, -przeciw czemu oświadczyły się 3 inne ko. 
misie sejmowe: 1cbót publicznych, wodna i odbudowy 
kraju; 
2) zamknięcia kredytów na odbudowę z dniem 
1 styczaia 1822 r.; 

3) utworzenie banku dla odbudowy kraju po my 
Śli rządowego projektu ustawy, który wyznacza dotację 
2 miljardów marek na pożyczki. 

Minister skarbu, dr Michalski, złożył na pod 
stawie jednomyślnej uchwały Rady ministrów oświad 
czenie, Że: 

1) ministerstwo skarbu nie zamierzałe 
nigdy znosić ministerstwa robót publicz- 
Rych, lecz zsżądało tylko zmniejszenia liczby 
urzędników; 

2) kredyty na odbudowę będą dalej przyznawane, 
zmniejszene jednak zastaną wydatki na administrację: 
jakie zaś kredyty na ten cel zostaną przyznane, mini 
ster powiedzieć może dopiero po zalatwieniu przez Sejm 
nthi o daninie majątkowej i ustawy o środkach na 
Art. 4. Wymiar, jakoteż sposób uiszczenia daniny prawy finansów państwa; 


Ustawa 
zkóniasew. ..0. a=192Ufr: 
o daninie z majątków lasowych na cele 

K odbudowy. 

r. Art. l. Z łaeów prywatnych, większych ponad 20 ha, 
według wyknzów katastralnych, względnie innych  urzędo- 
wych wykazów leśnych z t0-lstnich etatów rginych, wol- 
nych od służebności, a 5-letnich etatów rębnych, obciążo- 
nych służebnościami, licząc od dnia 1 listopada 1918 r. 
ma być eddana danina na rzecz odkudewy zniszeze- 
nych wskutek. działań wajsnnych budynków w wyasa- 
Kości 39 procent masy drewna użytkowego, względnie 
ekwiwalent w gotowce. 

Art. 2. Od powjższej daniny zwolnione są: 

1) legy komunalne; ? 

2) lusy instytucyj użyteczności publicznej. 

Art 8. Ilość drzewa, oddanego na cele 
sdbndowy, na podstawie postanowień ustawy z dnia 28 
latezo 1919 r. (Dz. pr. Nr 20) do wysokości 30 pro- 
cent 10-letnich, względnie 5-letnich etatów, 
po myśli rozporzędzeaia ministerstwą rolnictwa i dóbr pań- 
stwowych z dnia 2 września 1920 r. (Dz. ust. Nr 89, poz. 
536), winna być załiczona na poczet daniny, 
okreśionej niniejszą ustawą. 
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w naturze luh w gotówce, należeć będzie do ministerstwa 3) projekt ustawy o utworzeniu banku dla odba 
skarbu w porozumieniu z ministerstwem rolnictwa i dóbr; qowy kraju przedłożony został Sejmowi w lipcu 1921 r. 
państwowych i ministerstwem robót publicznych. Minister Narutowicz oświadczył, że obowią- 


Art 5. Ustawa niniaisza obowiazuje na esłvm oh-|zujące ustawy z 28 lutego 1919 roku o dostarczania 


i 

drzewa buduleowego i opałowego, tudzież z 18 lipca 
1919 r. o zapomogach na odbudowę (20.000 Mkp.) zostaną 
włączone do projektu nowej ustawy o odbudowie, jaką 
rząd przedłoży Sejmowi. 

Na zapytania posła Bryla odpowiedział minister 
skarbu, że organizacja odbudowy przeprowadzoną będzie 
w porozumieniu z ministerstwem robót publicznych, a za- 
sady osadnictwa wojskowego na kresach zostaną utrzy- 
mane, przyczem jednak techniczne przeprowadzenie 
Jsadnictwa zostanie zreformowane. 

Po przeprowadzeniu wyczerpującej dyskusji, w któ- 
rej zabierali głos posłowie: Błyskosz i Kędzior 
Ł P. D. L, a w której poruszono także sprawę zrea- 
lizowania projektu ministerstwa robót 
publicznych pociągnięcia do świadczeń 
tych właścicieli łasów, którzy nie wypeł- 
nili obowiązku dostarczenia drzewa na 0d- 
budowę po myśli ustawy z 28 lutego 1919 r. 
(sprawę tę załatwia przytoczony wyżej wniosek P, Ś. L. 
w sprawie daniny z lasów na odbudowę), uchwaliła ko- 
misja odbudówy kraju jednomyślnie następującą rezolucję: 

„Komisja odbudowy kraju przyjmuje do wiadomo- 
ści oświadczenie rządu w sprawie dalszej akcji odbu- 
lowy, że dotychczasowe zobowiązania pań- 
stwa, przyjęte w ustawach sejmowych, będą 
w zasadzie nadał utrzymane“, 

Ustawy te są następujące: 

1) nstawa z d. 28 lutego 1919 r. o dostarczaniu 
trzewg buduleowezo i opałowego; 

2) ustawa z d. 18 lipca 1919 r. o zapomogach 
państwowych na odbudewę; 

3) ustawa z d, 2 marca 1920 r. o technicznej od- 
budowie wsi, miast i miasteczek; 

4) ustawa z d. 15 lipca 1920 r. o zapomogach 
państwowych na odbudowę kościołów w wy- 
żokości 50%, rzeczywistych kosztów odbu:- 
łowy; 

5) ustawa z d. 21 stycznia 1921 r. O dostare zanin 
naterjałów na odbudowę gospodarstw w wartości 20.000 
Mkp. według cen z lipcu 1919 r, tudzież o pokrywania 
rzez państwo całkowitych kosztów materjałów i facho- 
wej robocizny przy odbudowie szkół i domów ludowych 

Dzięki zdecydowanemu stanowisku posłów ludo- 
vych sprawa odbudowy kraja wejdzie więc nareszcie 
1a tory właściwe. Przeprowadzenie ustawy, projektowa- 
aej przez Klub posłów P. S. L. w sprawie daniny z la- 
tów na odbudowę, nie będzie rzeczą łatwą, boć obszar- 
nicy, mający w Sejmie swoich obrońców, będą robić 
wszystko, co moga, aby tę sprawę utrącić. Mamy jednak 
mimo wszystko nadzieję, że znajdzie się w Sejmie więk- 
izość, rozumiejąca znaczenie tej sprawy, większość, która 
ję ustawę uchwali. 

Jeszcze dotkliwszą, choćby ze względu na zimę 
becną, bolączkę stanowi 


brak drzewa opałowego, 


ze wszystkich stron państwa otrzymujemy setki 
karg od włościan, że albo drzewa wcale nie mogą ku- 
pić, bo abszarnicy lasy zamknęli, albo też nie mogą go 
jupić z powodu niesłychanej drożyzny drzewa. Co zna- 
zy brak drzewa dzisiaj, gdy mrozy nastają coraz sil- 
siejsze, tego nie potrzeba tłumaczyć. Nie rozumieją tego 
iylko właściciele lasów, którzy śrubują ceny za drzewo 
w sposób zupełnie niesłvehany. Stosunkom tym musi 
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.|duktów rolnych za cenę 


ZERA I 


być położony kres. Jeżeli poczucie obywatelskie u wła 
ścicieli lasów tak stępiało, że sami oni nie dorozumie' 
wają się, iż ludności w tych ciężkich czasach musi sig 
przychodzić z pomocą, to niema innej rady, tylko Sejm 
masi się tą sprawą zająć i zmusić czynniki rządzące 
do poczynienia kroków, aby ludność wiejska mogła na 
reszcie zaopatrzyć się w drzewo po cenach przystępnych 

Na posiedzeniu Sejmu dnia 9 grudnia b. r. Klu 
pa P. S. L. wniósł następujący wniosek nagły 


w sprawie zaopatrzenia ludności w drzewo 
opałowe: 


„Ustawa sejmowa z dnia 28 lutego 1919 r. upoważnił 
rząd do zaepatrywania ludności w drzewo opałowe pé 
conach, ustanowionych przez rząd. W tym celu rzą 
ma prawo wydawać drzewo opałowe z lasów państwo 
wych, jakoteż zajmować odpowiednią ilość drzewa 
w lasach prywatnych. 

Rząd jednak nie skorzystał z tych pełnomoeniete 
Sejmu, a ludność, pozbawiona opieki rządowej, wydaną 
została na łup orgji paskarstwa i wyzysku prywatnych 
włascicieli lasów. £ 

Ludność w państwie polskiem może obecnie nabywa 
drzewo opałowe tylko za świadczenia osobiste, za dolary 
zboże, lub za tak wysoką cenę, że ona uniemożliwia aupeł 
nie zaopatrzenia się jej w niezbędne, zwłaszcza w pora: 
zimowej, drzewo opałowe, 

Ludność, doprowadzona do rozpaczy, pali swoje ogro 
dzenia, części budynków, a gdy i tego zabraknie, zm w 
szoną jest własnowoinie zabierać drzewa 
z lasów. 

Rząd przyczynia się w ten sposób do samowosnygl 
aktów, ze strony zrozpaczonych obywateli i potęguje w pań 
stwie zamęt i anarchję, która może doprowadzić państwa 
1» brzeg przepaści i do bolszewizmu. 

Rząd, nakładając ceny maksymalne na produkta rol 
ne, nie pomyślał zupełnie © cenach maksymalnych na 
drzewo, która w niektorych okolicach dochodzi do 30.006 
Mkp. loco las. Organa rządu, powołane do walki z lichwą 
są zupełnie ślepe i głnehe, gdy chodzi © lichwa drzewną, 
jakkolwiek ujawniają wielką energją przy sprzedaży pro 
ponad taryfę maksymalną, minu 
zaprowadzenia wolnego handlu temi artykułami. 

Nie lepiej dzieje się w lasach państwowych 
Tutaj spotykamy na każdym kroku samov olę organów 
leśnych, wydawanie drzewa za protekcją lub tylko umie: 
jącym trafić do zarządów lasowych. 

Stan ten, o ile będzie nadal trwał, może MA 
do ujemnych skutków dla państwa. 

Z tych powodów Wysoki Seim raczy uchwalić: 

Wzywa się rząd do bezwzględnego wykona 
nia ustawy á dnia 28 lutego 1919 r. i zaop% 
trzenia ludności w drzewo opałowe po cenac] 
maksymalnych, 

Rząd winien złożyć. sprawozdanie 
nych zarządzeń w ciągu dni 14-tn.* 

Raz musi się zdobyć rząd na energję wobec właści 
cieli lasów, którzy postępowaniem swojem dotychcza 
sowem chca, zdaje się, udowodnić, że sobie nie nie ra 
bią z obowiązujących w państwie ustaw. 

Stosunki, wytworzone przez właścicieli lasów, Si 
tego rodzaju, że bez rozciągnięcia ścisłego nadzoru na 
gospodarką w lasach prywatnych, nie można myśle 
o zmianie na lepsze. Tym wzeledem powodowany Kluk 


Sejmowi z wyda 


posłów P. S. L. wniósł na posiedzeniu Sejmu dnia 
9 grudnia następujący wniosek nagły 


w sprawie przeprowadzania ścisłego nadzoru 
nad gospodarką w lasaci prywatnych. 


„Wysoki Sejmie! 

Uchwałą z dnia 10 lipca 1919 r. wezwał Wysoki 
Sejm rząd do przedstawienia projekta ustawy o upańń- 
stwowieniu lasów prywatnych z wyłączeniem 
lasów gminnych i małych działek leśnych. 

Powody, które wówczas skłoniły Sejm do powzięcia 
powyższej uchwały, nietylko nie zostały usunięte, ale owszem, 
zostały jeszcze więcej spotęgowane. 

Gospodarka dewastacyjna, egoizm właścicieli lasów 
prywatnych, nie liczący się zgoła z nieodzownemi potrzebami 
szerokich mas ludności, podnoszenie cen drzewa do nie- 
bywałej wysokości, uniemożliwiające nabycie drzewa tak 
na budowę, jakoteż na opał, znamionują obecną gospodarzę 
we wszystkich niemal lasach, będących prywatną własnością. 
Właściciele lasów prywatnych stawiają zorganizowany 
opór w wydawaniu drzewa na odbudową do tego stopnia, 
że nie będzie ona mogła w takich warunkach bvć przepro- 
vadzoną, 

Spekulacja produktami łasowami i wyśrubowanie cen 
doszło do takich rozmiarów, że zagraża te wstrząsem 
gkoromicznym dia gospodarsiwa krajowego, a może 
i zakłóceniem porząuku publicznego. W wielu majątkach 
leśnych gospodarka jest tak rabunkowa i dewastacyjsa, 
Że katastrofa drzewna musiałaby być nieuniknioną, jeżeli 
ten stan miałby być w dalszym ciągu ciorpian;. 

Dodać należy, że wielu właścicieli lasów, szew . we 
gospodarujących na większych kompleksach, do te; pory 
jeszcze trzyma służbę, należącą do obcej naro- 
dowości, niejednokrotnie wrogo do państwa uspusobioną, 
co szczególnie na kresach stwarza groźne państwowe nie 
bezpieczeństwo. 

wobec tych 
odpisan wnoszą: 

Wysosi Sejm i«:.-2, uchwalić: 

Wzywa sę rząd, ażeby, zanim zostanie wpro- 
wadzone w życie upańńfstwowienie lasów pry- 
watnych, przedłożył Sejmowi do dni 30 projekt ustawy: 

a) rozciągającej ścisłą kontrolę nai 
prywatnemi lasami i gospodarką w nich pro- 
wadzon ^ 


danych, zupełnie zgodnyć: a rn «dp, 


gi ea any a „07 
koteż Nókt a wa p.o JĄ leśnej w lusuch 
prywatnych w należytym stanie*. 

Nagłość tych wniosków motywowali posłowie lu- 
łowi na środowem posiedzeniu Sejmu, dnia 14 grudnia. 
Mamy nadzieję, że komisje sejmowe szybko się z tynu 
wnioskami uporają i że niezadługo sprawy te przyjdą 

* n rady pełnego Sei 

alub postów P. 5. L. pouut swój obowiązsk, sta- 
wiając z całą energią te sprawy. Spelni on ten obowią 
zek i padal, przypilnowując, by załatwienie ich się nie 
przeciągało. Sprawy drzewne, ta największa dzisaj bo- 
lączka ludności, muszą być w jak najszybszym czasie 
dla dobra ludności unormowane. 


'NZYNIER BOLESŁAW SKĄPSKA 
kraków, ulica Kkremerowska 260, I p. Tei. 2550, 


upoważniony przez Główny Urząd Ziemski, przeprowadza 
parcelacje majątków. 709 43 0 
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70) nry: 


Góracśjąs: j 293 azek rolników, 


wysłowice, 11 gra nia. 


W czasie pruskiej niewoli niewoluo był» skie 
mu roluikuwi zrzeszać się nawet zawodowo, Rendo csi 
guębił każią myśl Związku, a Izba rolnicza we w rps 
cławiu Śledziła bacznie każdy ruch polski w tym sise 
runku. Dopiero p» klęsce Niemców w ostatniej wojv:a 
i po przewrocie listovadowym w 19i8 r. me Hneta 
polska ludność na Gornym Śiąsku i poczęła myśleć 
o zrzeszeniu. 

Prace na tem poln zspoczątkował powiat ona ls 
ski z p Kupilaser ua czele, Jua w grudniu Ju 
założono pierwsze lxórka rolnicza w trzech une ua 
powyższego powiatu: Popiełowie, (Aroszowicach 
i Sroikowicach. Na pierwszym zjeździe w Uwa 
wybrano tymczasowy zarząd główny zp. Kuvilasem, 
jako prezesem, na czele. Sekretarstwo obiął p. Duda, 
skarbnikostwo p. Datka. 

W ten sposób powst} Górnośląski Związek 
rolników, który licząc zaledwie kiika Kólek, prze! 
prowadził wybory do Rad rolo:czych i robotniczych przi 
staiostwach powiatowych i zwyciężył Związek wyw: łe 
czył natychmi<st wieie ulg i prow dia polskiego rolulika, 
dostarczał welo Śrouków produgcii rolaej gospodarzom 
jak nasienia, nawozów i t. p, a nawet zmasi kiluu 
Niemców dv rozparcelowania swych gospodarstw, 

W 1919 roku zwołano wielki rónych rołnie ny 
do Opola. i*:sewodnietwo objął p. Kapilas, zastege 
stwo p. Brel.hski i Grzonka, ai dp Bia s, 
skarb p Datxa. Tak ukonstytnował się Górnośj ą- 
ski Związek rolników z sieuzibą w Opaiu. 

zarząd ten pracował wadzwyczaj sprę-vście Í sku 
tecznie, Natycuniast załużono w Opoln pierwszą polssą 
Srółkę z ograuiwzasą poręką pod firmą „rolnik“, dy 

wi "ko natychmiast 500 ezionsów Z kap tus 
łem Zak.auuWjiu 317 tysięcy marek niemieckich. Spół a 
rozwijała się bardzo pomyślnie i wkrótce powstały uuwa 
w Lublińcu, kaciborzn, Strzelcach, Kluczborzn, Kożlu 
Bytomiu, Zabrza, Rybnik u i Katowicach. 

Zarząd począł wydawać także polski tygodnik 
roluiczy pod tytułem „Przewodnik w:ejski* pod kierow 
nictwem redukiora prof. Dubiela i współpracown:c 
tem prezesa Knpilasa. Zaraz w pierwszych igo 
dniach nakład tero pisma wynosił 70 tysięcy egzem- 
plarzy. W łonie Związku powstało także Towarzystwo 
pszczelarzy, które pracowało nadzwyczaj wydatnie, 

Praca Związku napotykała bardzo wiele trndności 
ze strony niemieckiej. Niemiecki „Schlesischer Landbund* 
pod przewodnictwem barona kKeitzensteina i niemieckie 
pismo „Der Oberschlesische Landbund* przeciwdziaiały 
przekupstwem i fałszem usiłowaniom i pracy Związku, 
Jednak rolnik śląski okazał wielką odporność i wielki 
zmysł organizacyjny i wiele rozumu, Dowodem tegu 
następujące cyfry: W 1919 roka liczył Związek 15 za 


rządów powiatowych, a już 1 października 1920 rvku 


istniało na Górnym Słąsku 787 Kółek rolniczych 
i 58.849 członków. Obecnie jest 813 Kółek i 64.300 
członków. d 

Z powodu ostatniego podziału G. Śląska i przy 
dzielenia zachodnich powiatów do Niemiec, praca w czę 
ści pruskiej mnsiała ulec terorowi germańskiemu, jednak 


5 


— 


aema 


w części polskiej istnieje 388 Kółek rolniczych, a mia- 


nowicie: 


w powiecie lublinieckim 62 Kółek 


5 tarnogórskim 92 , 

= bytomskim Lo m 

P katowickim 25 ,„ 8 

W rybnickim Ga TE 
pszczyńskim 94 


które w czasie ostatniego powstania wiele usług oddały 
poiskłej ludności, zwłaszcza w. dziale aprowizacji. DE 
te pracują intensywnie, urządzają częste zebrania i uświa- 
damiają narodowo polski lud, który z chęcią garnie się 
pod sztandary ludowe. Tygodnik Związku „Przewodnik 
wiejski“ wychodzi obecnie regularnie w przeszło 20 ty- 
siącach egzemplarzy i szerzy ducha polskiego i wiedzę| 
w szerokich warstwach górnośląskiego rolnictwa. 

Śląski Związek rolników pracował także dla spra- 
wy narądowej. Z jego ramienia wyjechał w czasie ob- 
rad Ligi Narodów do Genewy prezes Kupilas i bronił 
tam sprężyście praw ludu polskiego-na G. Śląsku. Praca 
nie ustała w obecnych cjężkich czasach, a zuza gió- 
wny urzęduje w Mysłoy za i prowadzi. polski rolniczy 
lud w duchu uarcdowyn:, usiiując przyjść ludowi z po- 
moca moralną i materjalną. KOP JES. 


hkatyzm hela na Górnym Slasku, 
Mysłowice, 11 gradnia. 


Niemiecki, pruski sejm w Berlinie obradował w dniu 
6-g0 grudnia b. r. nad utworzeniem urzędu koloni- 
zacyjnego dla G. Sląska. Pruska hydra zamierza 
zakładać nowe placówki germanizacyjne w postaci szkół 
rolniczych na G. Sląsku, pozestającym pod zaborem 
pruskim. Pruski minister rolnictwa Wenderff 
omawiał z urzędu sprawę germanizacji G. Sląska i Wy- 
wiaszczenia polskich rolników. Podajemy tę część jego 
mowy: 


„Obok troski o rolniesienie produkcji rolnej, najbar- 
dziej zajmuje rząd pruski sprawa kolonizacji Gór- 
nego-Śląska. Utworzepie w tym celu organizacji doeho- 
dzi już do skutku. Dla G. Śląska utworzy rząd pruski sze- 
roko pomyślane Towarzystwo kolonizacyjne z daleko idxca 
pomocą ze strony pruskiego rządu. (Żywe oklaski na ławach 
posłów). Prócz tego powstanie na G. Śląsku odrębny 
urząd Kolonizacyjny, Rząd wyraża życzenie, by się 
także prywatne kapitały zainteresowały 
sprawą kolonizacji. Ministerstwo rolnictwa w Pru- 
siech przygotowuje specjalną ustawę w celu przyspieszenia 
i uproszczenia biegu kolenizacji i zamierza przyznać koloni- 
stom ustawowe ulgi podatkowe i inne. Gminy będą także | 
współdziałały w tej pracy“. 

Tak przemawiał pruski minister i tak wygląda 
pruska demokracjai republika. Mowa ta jest 
pohańbieniem wszelkiej kultury i wolności. Wszystkie 
gazety niemieckie triumfalnie ogłaszają ją na naczelnem 
miejscu. Dnia 7 grudnia rano doniesły telegramy, że 
Bprawę powyższą, tak groźną dla polskiej ludności Gór- 
nego Sląska w zaborze pruskim, uchwali sejm pruski. 

Prusacy kpią sobie w ten sposób z wszelkiego 
poczacia prawa i sprawiedliwości i dają na każdym 
uroku dowody, że nie uznają żadnych praw mniejszości, 


żadnych uchwał koalicji i prowadzić będą nadal poli: 
tykę gwałtu i przemocy. 

Polskiemu włościaństwu pod zaborem 
pruskim grozi zagłada, bezprawie, nędza 
i śmierć. Prusacy gotują mu jeszcze gorszy los, ani: 
żeli w czasie niewoli rolnikom w Wielkopolsce. 

Stosunki w nieszczęsnej Warmji i Mazurach dają 
przedsmak panowania pruskiego na G. Sląsku. 

Cały naród polski a zwłaszcza polskie włeściań: 
stwo i polskie Stronnictwo ludowe stanie natychmiast 
w obronie dręczonego polskiego ludu. Setki 
włościan polskich uchodzą codziennie z części 
G. Sląska, przyznanej Niemcom. Codziennie 
Naczelna Rada ludowa na G. Sląsku otrzymuje wiado 
mości o mordach i rugach pruskich w zachodniej części 
nieszczęsnej ziemi piastowskiej. 

Rząd, sejm i naród polski nie pozwolą chyba na 
dalsze panoszenie się w Europie polityki gwałtu i bra 
talnej pieści pruskiej! Rolnik polski, odwiecznie osiadły 
na piestowskiej ziemi, zroszonej potem i użyźnienej pracą. 
wielu pokoleń pols skich, nie powinien we własnym kraju 
ulegać brutalnej i bezprawnej orgji wywłaszęzaci ia. Cała 
Polska i cały świat zaprotestuje przeciwko pruskiemu 
bezprawiu w obronie prawa boskiego i ladzkiego. 

W czasie wielkiej wojny odpzrto i rognębiona 
krwawą pięść piusacką; obecnie nadehodzi czas, by cały 
świat sclidarnie odparł zamach pruski na wol- 
ność, demokrację i dobro polskiego wło- 
ściaństwa! BPEJMA 


age 
DU 


Głos chfopa z Wielkepolski. 
Qtorowo, 28 listopada. 


\ Kochani Bracia! Jako stały czytelnik »Piastae, 
chciałem i ja parę stów napisać o stosunkach u nas, 
w W. an EE 

Wiecie wszyscy, że za czasów pruskich staliśmy 
tu wszyscy w zwartych szeregach obronnych przeciw 
zaichiennej polityce pruskich junkrów. ksoubiówty mo 
di odców. To wyrobiio W nas, chlopca, kar- 
.: Postowie, których wy bieraliśmy do piriamentu 
iemieekicgo, nie stali na straży potrzeb szerokich 
mas ludu ERP a. nie mieli z nami łączności, 
nie otrzymywali wskazówek od nas, bo wszelka praca 
szersza i crekuizacja polityczna była nam przez Pru 
saków zabroniona. 

Kiedy spadły kajdany, utworzyła się w Poznań- 
skiem Naczelna Rada Ludowa. Stata się ona kuźnią 
i źródłem myśli dzialnicowej. Zaczę to ponibwierać ione 
Gzieiniece polskie, zaczęto spotwar: Polske ludow3. 
Nastgpnie zaczeto poniawiesać Polskie Stronnictwo 
Ludewe, które pierwsze dorpiuwo kroki u nas stawiało, 
Na wisauch, zebraniach, w kołach kulturaśno-oświato- 
wych i gospodarczych, szerzomo nienawiść do demo- 
kracji, do stronnictwa ludowega. Lud tutejszy, wy» 
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trz 


JE tat ŻA 


iza 
SKA 


rze 


Ay 


YW 


RZE 


ejsz 


szkolony w walee z Prusakami i Paw dio karng- 
ści, nie spostrzegł sie odrazu, ale karnie stanął po stro- 


nie tych warchołów, którzy pracowali R, od A 
Wielkopolski. Gdy. ludowcy objęli rządy, rozpoczęto 
ich w nająhydniejszy sposób okradać ze czci obywar 
telskiej, przedstawiano przywódeów P. Ś. L. jaka 
zbrodniarzy, Wybory, do których masy nasze stanęły. 
nieprzygotowane. wprowadziły. do Sejmu ludzi. nie ro- 
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prezentujących interesów ludu. Dzięki temu wprowa- 
dzono w naszej dzielnicy sokwestr, który utrzymana 


aż do sierpnia b. r. I przy tym sekwestrze cokazało się, te marki z za granicy ściągnąć, gdybyśmy 
Rolnikom ogowiar | 


dano, że szkwestr uchwalono w Sejmie dlatego, że le-s 
inteligencji i robotnikom i t. d., a jeszeza lepicj pr 


iak nasi wstecznicy tumanią lud. 


mo chcieli ludowcy, zaś 


przedstawiano, że to zasługa tylko poznańskich po-; 


stów, 
skiej tani chleb. 

- Mimo wszystko, Polskie Stronnictwo 
zaczeło sie coraz bardziej u nas zakorzenisć. 
my, niestety. odpowiodnich kierowników. 


Ludowe 
Nie mir | 
Dotyshez 


którzy w ten sposób chcieli dać iudności miej- | 


| 


za- | nej. Takiej p poż życzki dotal otrs P nio mogliś 


pa - „zę ma „W 


| Chodzi lu bowiem o to, by tę swoją y walutę zw granicą 
wykupić i ścizgngé do kraju. Równie dobrze możnaby 


AS KJ za 
zwie 1523 iż 


wywóz z kraju, wywóz drzewa, bydła, zboża, ju, skór 
;uijówych, wegiędnie przerobionych, spirytusu, cuiu 
wywóz fabrykatów, wy- 
wóz rzeczy potrze bnych wszędzie, wytwa, rzanych we 
Lirykpieh, To iż ew nia oJ rządu, ale cd prac; 


Ari 
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li sprawności eat spo! eez acúatwa. Można wieszcie 
wykupić nied m za guęizy przez zaciąunięcio. dużej 
pożyczki w dobrej w AlUcie, a więc pożyczki zagranicze: 


my, bo 


wowi nasi kierownicy, księża i inteligneja, przeciw- | finajasiścii zagreniezni nia maja do nas zaufaniu Powo- 
stawili sie ruchowi ludowemu, przyczem wygrywia sie |.lom tego jost między innemi fak t, że żadnemu finan 


sama religję. jako czvnnik POZ. — Lud nasz, 
gromsdzący się coraz liczniej of sz 
jest z pewnościa stokroć roligij niejszy, stokroć bai- 
dzej przywiązany do Kościoba, niż 
rzucają wrogie stanowisko webos Kościoła. 

Powoli przychodzi ludność tute. 
nia, że dziclnieov i utrzymywanie jej jest na 
wą zbtodwią. Coraz głęBiej utwierdza się przekon 
że tyiko zjednoczenie mas włościińskich w je 
L., da Polsce silne oparcia, 
“dziemy. 

a, nadzieje, 
¿ciej będą zamieszcza” w >Pieś 
przyjdzie do Twoi: zenia ścisłej 
"nfopami wszystkich dzielnie. 

Biez, włościanin z pod Szamotuł 


1 
ństwo- 


We 


la 


ciex swoje głosy, 
łączności między | 


ai 


IU. 

E T 
| dabis; woiucio WF 
Waiw.$ uiska, Do moga ta 


ma w nim S szystkio rentown 
a nawet zapasy i surowce. 
j Wiel pomoe dla Poiski stanowili chłopi, ktô- 
zy, wiacając z Ameryki, przywozoli ze soba dolary. 
iVartość dolara po wojnie światowej jest wyższą, od 
złota. I ei chłopi robili na wymianie dolarów na maski 
znakomity interes, lecz to krajowi nie przynosiło ża- 
dnej szkody, bo i dolary i marki pozostawały u NAS. 
Pcżytek jednek z lego obrotu nie był dl "4 taki, 
jaki mógł być Fastaram się to wytłóma 
Marka, Spoodając coraz to uiżej wi iR, ZAr 
chwiała zaufanie ludności do tego pieniądza, Coraz 
częściej starano się loxowaé osz zazędniości w obcej War 
lucio, przeważnie w dolarach, Nawat kupna i sprzeda- 
że odbywały sie dolarach. Dolary to wykupyw wali 


xli; 
przeważnie żydzi i inni spekułaneń i wywozil je potay 
RE 
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za granicę. Gdy ludność nabierze zaufania, do 
w. ©0, zdaje się. już nadchodzi, to dolary 
iieści wyjdą z ukrycia I zostaną wymie- 
|, zaś za te dolary będzie można wyku- 
$*"niea, CO znowu kurs tej marki pod- 


mionc- n a m 
po waé nu 


irzewa mieć duże fundusze i to w złocie lub ob- 
cych walutach, aby uregulować kurs swojej waluty. 


tandarem P. 5. Tu, jL 


ci, co ludowcom za- | cawać diużej, 


W tyin kierun SEL też i | uchwa ty kongres u pracy, ucnwaraj 


że a. wiałkopolscy coraz: czę- | Cie pracują 
ąz |w jeduej Polsce 46 godzin. 


siście za gi ranicą nis może się pomieścić w glowia, iż 
Polska, zma jdujzea się w położeniu prawie rozpacelj- 
won, wprowi udzia, u slobie ustawę, zabraniającą pra 
niż ośm gódzda. 


? 
międzynarodowym piecy w Wa 


Na kongrosja 


| do przekoń m- |szyngęcnie w roku 1919, ue -hwuloso ośmicgodzinny 


dz ien = .cy we fabrykach i kopalniach, ale odrazu pro 
j ano dia krajów, znisz sen ch wojną w Europie 


let. Sejm poski ubisg] 
em godzin pra: 
|, a sześć godzin w sobotę. Na caiym świe 
sugatnicy 48 godzin na tydzień, a tyłko 
Oprócz tego Sejm ustawo 
dawezy uchwalił zakaz pracy ponad cám godzin, na 
wot tym obywatałom, którzy patueują dla siebie. Cze 
cgo niema na całym świecie. 
ieysta, p. Wiktor Kufesski z Grudziądzą, 
W 5W ojej broszureż »O pieniądzu i powodach niskiegc 
stanu waiuty polskiej i przyczynach drożyzny«, pisze: 
„Jedną z najważniejszych, najpotężniejszych dźwigni 
waiuty olkie] bedzie je odnasże spotezowainy do 
i wysiek pracy . Jedyny sposób (np 
a R sa enio dowozu z zg 
i jaknajwiększąĄ 05ZŁ zędn śe calego na. 
ICSLST wisma krujową produkcję, a pizede. 
wszystkiem zwiększenie wywozu, przez spotęgowaną 
wydajność pracy całeso narodu, przez wzmożoną nro 
dukceje. przez jaknajwiększy wywóz nie surowców. 
lecz fabrykowanych w kraju towarów zar granice. Na 
ród nasz musi przadewszystkiem podwoić i potroić wy. 
dajność swojej pracy z. 
Drugim powodem braku zaufanią zagranicy di 
Polski, jest niedoięstwo naszej administracji, Pewier 
Anelik T ta administracje »beznadziejnie nieda 
łężna«. Jest w tem, niestety, dużo prawdy. 
Wreszelo ug secin powodem braku zaufania zagra 
dev do Polski sa potwewne bzśħie, rozałewane o sto 
sumiech w Pal isce przez naszych nieprzyjaciół, 
Polażenie musze jest złe. Należy jednak, cheat 
wydawać sąd o nas, poznać Źródła złego, zbadać, kte 
ponosi winę tego zła. 

. Winna naszego stanu jest  przedewszystkiem 
wolna. Skutki jej omówiłem już poprzednio. Tu do 
dam, że ponad to, że mnóstwo ludzi uczyniła niezdoł: 
nymi do pałajlcy, wojna zdswioralizowała bardzo wielu 
takich, którzyby pnałeować mogili. Podczas wojny masy 
midodych ludzi narażało swoje życie, cierpiało głód 
chłód i nędzę, lecz nie pracowało. Odwykli ci ludzit 
od pracy i nie mogą do niej zabrać się naj nowo. Cheą 
żyć wygodnie, a środki na życie zdobywać jak nai: 


uie tero prawa na pięć 
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umejszym trudem, a więc przedawszystkiem speku- 
cia 

ŻYCIA. Każdy 
o znwający się 
Większość prar 


do pracy 


vaea jest cieżkim obowiązkier 
vojałby żyć bez pracy. Tylko ludzia 
10 tego obowiązku. pracują chętnie. 
uje tylko dlutego, że ich konieczność 
musza. 

Przy spekulacji można się wzbogacić, ale tylko 

„osztem społeczeństwa. Ci, 60 pracują twórczo, piri- 
M zarabiają nie. tylko dla siebie, bo ich praca 
meaci cało społeczeństwo i państwo. 

W naszem społzczeństwie pi, rolnicy, naj- 
mniej może ulegii tej pos cunej domorałizacji, temu 
wstrętowi do pracy. To też rezultaty pracy rolników 
są widoczne. Żywności w ji mamy dość, bo chłopi 
nietylko uprawili i obsisii pola będące w uprawie, ale 
i kilka miłjonów morgów odłogów. Nie da się jednak 
zaprzeczyć, że, niestety, wśród młodszych Da wsi znać 
także i tej demoralizacji. 

Domworaliżację te znać 


mę 
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jaskrawo w przemyśle 
„fabrycznym, Mówią o niej wymownie cyfry: produkcja 
nasza. faby ozu osiącne ela dotąd zaledwie 25% prze- | 
jelne] przedwojennej wytw órczości, W przerayśle gór- 
riczym dopiawadzeno już do 100% produkeji przed- 
wójezmej, ale przez. powiększenie wie robotników, | 
o 50%. Zatem i tu praca n iażycie wydatną. 
Wytw e fa tyczną i kopalnianą par liżują częste 
strajai. Strajki te powodują czesto zamykanie już 
uuchomionych fabryk, a zniechęcają do uruchomienia 
jeszcze nieczynnych. 

Rezultaty są naturalne: 
i wzmaganie się drożyzny. 

Wogóle mamy za dużo ludzi 
a za mało kija gg, Społoezeń: 
mniej produkuje, niz spotrzebowuje. 
w coraz większą nędzę. 

Wynika z tego, że większa część winy naszych 
siesunków eiąży na nas samych, ciąży NA Bamon Spo- 
ieczeństwie, które zamiast wziąć się enereioznie do 
pracy, jak Niemcy, Czasi. Francuzi. szuka winy 
a drugich, a trwa w karysodnaj oai i bəzozyn-, 
tości, 


pr 


spadek wartości waluty 


konsumujacych, 
istwio zaś, które 
musi popadać 


Andrzej Sredniawski, posel, 
Ciąg dalszy nastąpi) 


klub postów P, S. L na restauracja Wawelu. 


Swego a ca zamieściliśmy w sPiaście« artyku 
wicemarszałka: Szjmu, posła Jakóba Bojki, wzywa- 
iacy chłopów. by przyczynił sie swoimi składkami do 
odbudowy królewskiego zamku na Wawelu. Powód do 
togo artykułu posta Bojki dał fsikt, iż zarząd odbudowy 
Wawelu ogłosił że każdy, kto złoży na odbudowę tej 
święflaści nazodowej 50.000 marek. będzie miai wmuro- | 
waną na Wawelu tablicę, czyli tak zwaną ecgielke, ze 

swojem nazwiskiem, 

Nie było, niestety, człowiaka, któryby się był 
energicznie zajął zbieraniem po wsiach składek na te 
sepiełki wawelskie, Ponieważ zaś byłoby wstydem dla! 
chłopów, żeby się badaj jodną cegiełką do odbudowy ` 
Wawelu nie dołożyli, dłatogo Klub posłów P. S. L. 
w Sejmie na wniosek wicomarszałka Bojki uchwalił, 
abv zakumić pic cegiełek, każda po 30.000 marek, —- 


złożyli kwotę 150.000 marek, która zosta: 
ła wysłana do za, rządu odbuttowy Wawelu. : 
Mamy nadzicję, że poszczególne gminy pójdą zw 
przykładem posłów i postarają się o to, aby cegiełk 
na restauracje Wawelu zakupywać.  Światli. ludowej 
powinni się tem zająć, aby zadokumentować, że święte 
pamiątki nwrodowe lud poski umie szanować tassamio, 
jak an wārstwy. 

Jadna cegielka wawelska kosztuje 30.00 marok 
zadki nu ten cel zbiera w dalszym ciągu re 


Poslowia 


Czy teraz lepiej? 


Rząty Witosa, a rządy obecnego gabinetu. 


Obrzydzenie musiało ogarnąć każdego rozsądnego 
obywateia, kiedy przed paru miesiącami czytał w dzien: 
nikach miektórych sążniste artykuły, pełne kalnmnij 
i oszczerstw na rząd p. Witosa. Obrzydzenie to musiało 
być tem większe, że do litanji pism, wrogich ludowi, 
przyłączył się także organ Stapiiskiego, „Przyjaciel 
„Ludu. 

W Polsce było już kilka E lecz żaden z nich 
nie był tak zońydzany, jak iząd, na którego czele stał 
reprezentant chiopów. 

kząd Witosa nie potrzebuje obrony, a tem mniej 
rekl'm. Czyny, których dokonano za tego rządu, przejdą 
do historji. złutemi zapisane zsłoskami. "Żaden poprzedni 
gabinet — i wszystkie razem, nie mogą się poszczycić 
podsbnerai sukcesu ML 

Kiedy rząd Witosa obejmował włodzę, dzicz bol- 
szewicza stała prawie pod murami Warszawy i Lwowa 
W Berisi? i miastach niemieckich odsywały sie ilnmi- 
nacje z radości, że „z Polską już koniec”, społeczeńs:wa 
polskie pt wyła lęka i trwogi, bo mikt nie przypu- 
szczał, że można się, obronić, nikt nie warzył o zwy: 
cięstwach -— o honorowym pokoju, o odzyskania wiel- 
kich połaci prastarej naszej ziemi, Cud nad Wisłą ura- 
tował E MA od dalszych klęsk, od rządów bulszewicko 
| żydawszich, 

Ten cud nad Wisłą stał się wtedy, kiedy prezy. 
deutem był syn luda, Wincenty Witos. 

Po rozpędzenin wroga nastąpił pokój 
li przyłączenie do macierzy tysięcy kilometrów słabo 
ludnionej ziemi. : 
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Działalność gabinetu Witosa we zamyka się na 
zakończeniu wojny 1 zawarciu pokoji, be również za 


tych rzędów uchwaloso konstytucję Polski, zaprowadzono 
walny handel.. Rolnictwo otaczał gabinet Witusa opieką, 
bo za tych czasów uprawiono setki tysięcy morgów 
ziemi, leżącej dotąd odłogiem, stwurzono tysiące nowych 
sospedarstw chłopskich. 

Na czternaście 


ié wdzięczność dia Witosa, który 


włodarzył państwam wtenczas, gdy od rządów usuwali 


„się wszyscy. 


Lecz odżyło staro olskie wsrciwistwo; osobiste 
sprawy i SG ambicje Pady góre, “itos, spimitch 
Polski ludowej, był niewygodny dla tych, któizy myślą 


o przywilejach — więc chwycono się mirig i oszczerstw 
i zmuszano te$a wielkiego obyWatela-patejotę do ustą- 


i miesiecy rządów człowieka, który 
nawet nie nos: krawatki, to chyba za dosyć i Polska 
obecna powinna żyw 


+ 


è e 


pienia. Zatrynmfowała reakcja i jej cisi sprzymierzeńcy; 
krwawo się serce ladu, który do osoby i rządów Wi- 
tosa miał bezwzględne : zaufanie. / 

Na fotelach mixisterjalnych inni zasiedli ludzie, 
którzy swemi zw»rządzeniami trafili odrazu do kieszeni 
najbiedniejszych. Podwyższono znacznie taryfę kolejową, 
podrożono ceny cukru, nafty, soli i tytoniu, a nie znać, 
Py skarb był zasiimy, nie znać wielkiej podwyżki 
padi polskiej. Jeżeli zaś kurs marki trochę się podniósł, 
PE EFENI diaidyu, Że w tym czasie rozstrzygnięto sprawę 


FSF $ 4 : 
Piai igo Biągka, co znowu jest sukcesem poprzedniego 
„pzozad. 


Witos nie rządzi, więc okbszarnicy podrożyli drzewo; 
w ten sposób chcą uzyskać pieniądze na daninę, którą 

7 rzeczywistości zapłacą ci, którzy obecnie muszą ewo 
na opał kupować. Nie ma na nich żadnego hamulca. 
Obalili Witusa, więc chcą odbić także wydatki, ponie- 
Bione na wydawanie pism, wrogich ludowi 

Najgorszą niespodziankę przygotował p. Michalski, 
bo chciał skarb regulować pieniądzmi tych ludzi, którzy 
obecnie pomocy potrzebują, Dzięki posłom piastowym, 
ostrze tejże ustawy zostało znacznie stępione, lecz gdyby 
projekt nowego pana ministra był przeszedł, tysiące mwalo- 
rolnych nie wytrzymałoby tego ciężaru i musiałoby się 
wyzbyć inwentarza lub nawet i gruntu. Dzisiaj o pie- 
niądze na wsi coraz trudniej, wybite miljardy znajdują 
się w inaych rękach i stamtąd trzeba je wydostać. 

Trzy miesiące rządzi nowy gabinet, a w tym cza- 


ye wybito prawie 40 miljardów nowych ma-|. 
Nie wain tego było robić Witosowi, bo zaraz były | 


rek. 
krzykii gwalty; deficyt kolejowy, mimo podrożenia taryf, 
wynosi za Osiatnia dwa in:esiąca 15 miljardów, a nikt 
nie rebi gwa:tu, że gospodarka jest coraz gorsza, 
Rzady pa uwulndy Poiskę od jarzma niewoli, 
byłyby rówałeż n əs lowały | skarb, trzeba było tylko 
pumiór, tam. < 
iirutalie srodki, których użyto do ustąpienia Wi- 
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tosa, briy poiiczkiem, wymiarzonym w szerokie masy j 
wiejskiego | Alo. Ten lud w stosownym czasie stanie jak 
mur i zmiecie z widowni politycznej swoich wrogów 


1 fałszywych przyjaciół Jan Bielak. 


Da Gziałaczy ludowych i inie genci P, v Ł4l 


Po kilkomiesięcznej przerwie, spowodowanej trudno 
ciami technicznemi, „Ogniwo“ miesięczmk ludowy będzie 
odtąd ukazywać się regularnie co miesiąc, Cena za numer 
pojedynczy 200 Mkp, Już wyszedł zeszyt „Ogniwa” za 
miesiąc listopad 1921 r., pod redakcją p. Marjana Fila- 
sińskiego. 

Treść Nru 5: 

i. Błogosławieństwem jest w smutku godzinie.. (Leon 
Patyna); 2. O bolszewiźmie (Mr. Stanisław Borowiec); 
3. Szkoła a tizyczne odrodzenie kraju (Feliks Fidziński); 
£. O pojęciu nieskończoności (Dr F. Leja); 5. Cuda i czary 
Józef Andrzej Teslar); 6. Ramoty wojeane (Dr Stanisław 
Kav czat); 7, Myśli przewodnie polskiej polityki zagra- 
nicznej (Marjan Flasiń;ki); 8. Przegląd. ostatnich wy- 
wawnictw (3. R.); 9. Od wydawnictwa. 


się w Krakowie posiedzenie 
Okręgowiej Komisji źiemskiej w sprawie prey muso- 
wego wykupu całego szeregu majątków. Na posiedze- 
niu tem plostanowiony został przymusowy wykup. 
około 60 folwarków w. Małopolsce zachodniej, — Na 
pierwszy strzał poszły tak zwano: »klucze«, to jost 
wielkie włości magnackie. Postanowiono więc przyst 
sowy wykup klucza książąt Sanguszków w Tarnow- 
skiem i Dąbyowskiem, Raczyńskich w Dębickiem, hr. 
Potockich w Chrzanowskiem, Oświecimskiem i Zator- 
skiem, ks. Radziwiłłów w Krakowskiem, bar. Gsetza 
w Brzeskiem i Mieleckiem, ks. Sapiehy i hr. Dontera- 
mareka w Chrzanowskiem, klucz przeeławski br. 
Reyów, klucz Restworowskiej w Bocheńskiem i Lima- 


Dnia 9 b. m. odbyło s$ 


nowskiem, (Iwonicz p. Załuskiej w Krośnieńskiem, 
klucz śledziejowicki w Wiefickiem i cały szereg im 
nych. 


Zmaczy to, że w najbliższym czasie a w każdym 
razie na wiosnę, klucze te, względnie szeregi folwar- 
ków w tych kluczach, zastaną już poż WARE. pa. 
migdzy ludność wżościaisną, 

Jak widać z tych uchwał, reforma roina w Mało- 
polsce zachodniej postępuje szybkim krokiom naprzód. 
Są to Oczywiście czynności przygotowawcze, dają one 
jednak gwarancję, że z wiaszą parcelacja wizikich eb. 
szarów pomiędzy ludność wiościańską pójdzie pelag 
përg. 

Dotychczas główną przeszkodą w szybkiem 
przepmowadzeniu reformy rolnej byl wyndźny prze pis 

ustawy o reformie roinej, wyznaczający tak zwana 
»kolejność« majątków, mających iść na parcelacje. 
Pierwsze więc, wedle ustawy, miały iść nx parcelację 
majątki źle eospodarowane, dalj majątki dziko par- 
celowane. Dopóki urzędy ziemskie musiały przestrze- 
gać tej kolejności, a raczej dopóki musiały się liczyć 
z tem, czy ta kolejność nie jest wyczerpana, dopóty, 
nio mogły mzystępować do parcelacji majatków, ma- 
jących wiecej niż 60 hektarów, względnie niż 180 ha. 
Obszaltnicy, ze zrozumiałych powodów, starali sią 
wszelkiemi siłami, by opóźnić wyczerpanie kolejności, 


"bo w ten sposób przewiekali pareelację. Mimo jednak 


oporu sfer obszarniczych i ezynmików im życzliwych, 
powiatowe Komisje ziemskie w okręgu zachodniej Ma. 
łopolski prawie we wszystkich powiatach zdołały już 
przeprowadzić uchwały, iż wszystkie majątki śle go- 
spodarowane i dziko parceiowane, zostały już wyczer- 
pane, że więc temsamem można, wedle przepisów! usta- 
wy, przystąpić nareszcie do wykupu wszystkich nad- 
wyżek, a więc gruntów dworskich ponad 60, względnie 
w innych powiatach ponad 180 ka. 

W” ten sposób cała sprawa parcelaci obszarów 
dworskich weszia na nawe tory. Robota pójdzie teraz 
coraz szybciej, bowiem w postępowaniu przed komisja- 
mi ziemskiemi, obszaznik nie będzie juź mógł tłóma- 
czyć się, że dobrze gospodarzy, ża nie oarceluje dziko, 
gdyż kiomisarz ma tylko stwierdzić, że damy obszarnik 
posiada więcej, niż mu wedle ustawy o retormie rolnej 
posiadać wolno, oraz czy posiada na swoim obszarze 
zakłady przemysłowe. rolnicze i t. d. 

Dor = 


"ecehnczasowe trudności w wykonaniu reformy 
rolnej, wvnirvwające Ścisłe z pizebiaów ustawy. WYZY= 
sziwali w ordynat: y sposób stapińszezycy. endecyv 
i i klerykalt, którzy pisali w prasie i wrzeszczeli na wie- 
FZ że »Piastowcy zaprzepaszemi ją reformę rolna< 
i t. d. Krzykom tym i wrzaskom przeciwstawiają lu- 
dowcy robote. 
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nikt w tej porze nia wytrzyma. Obszarnicy, właściciele 


(sów i hsnslarza drzewem, doksnują w tym czasie porros 


Chłopi przekonają się w najbliższym j cowe płaci się od 8 do 12.000 Mx. 


hezyestrdnezo rabunku na ludn:ści, zmnuszonej zaopatrzyć 
się w ten artykuł N. p. w lasach X. Sanguszki w powiecie 
tarnow skim, pilzneńskim i innych, sprzedają metr przestrzenny 
miękkiego drzewa ra pniu po 4.000 Mk. Za drzewo budul- 
Bardzo często nawet 


czasie, że gdy st: pińszezycy, endzcy i klerykali tylko |za te sumy drzewa dostać nie można, jeżeli się nie 


y wysłali na ludowców, że zaprzepaszczają reformę 
rolną, ludowcy pracowali nad tem, aby w jak naj- 
W: kę ilości obszary dworskie przygotować do par- 
celacji. 

By akcję parcelacji wielkich obszarów jeszcze 
bardziej przyspieszyć, Główny Urząd Ziemski, jak się 
dowiadujemy, uwzględnia każde przychylne dla refor- 
my rolnej stanowisko obszarników w razach. przewi- 
dzianych zresztą ustawą. Jeśli więc właściciel fol- 
warku odstępuje grunta dobrowolnie, jeśli nie prze- 
ciąga sprawy, nie procesuje się z Urzędem Ziemskim, 
to Urząd Ziemski pozwala na parcelację. nie robiące mu 
trudności, oczywiście przy zastosowaniu przepisów 
o reformie rolnej. 

Niezależnie od dobrowolnych układów, urzędy 
ziemskie z calą energją pracują nad ustaleniem obsza- 
rów dworskich, które Muszą rozparcelować grunta, 
o ile ich posiadają. więcej niż 60 wzolędnie 180 ha. 

Tak wiec Urzedy Ziemskie. na których czele stoi 
poseł dr Kiernik, robią wszystko, by ziemia jak najpre- 
üzej przeszła do rąk ludu. 

Wiosna 1922 r. bedzie wiosuą narcelacji wielkich 
obszarów pomiędzy ludność chłopską. 


J MED 
sprawi st AI mity nią petaus 
Donas Sipu HAR > STUD TEAC 
Na posiedzeniu Sejmu dnia 29 listopada r. w 
wniósł posel Krężel imieniem Klubu posłów P. ù Ta 


nastzpującą interpelucig do rządu w sprawie stosewo dia 
ustawy o zwalczaniu lichwy i spekulacii wojennej, tu- 
dzież nadużyć urzędników itunkcjonarjuszy państwowych: 

„W Rzeczypospolitej Polskiej wszyscy obywatele winni 
mieć równe prawa i obowiązki. Sprawiedliwość na- 
leży wymierzać bez względu na stau i pochodzenie, Tym- 
szasem n nas inaczej się dzieje. Przeważna część urzędni- 
tów i funkcjonarjuszy państwowych w administracji, skar- 
bowości, sądownictwie i t. p. zaliczająca się do partyj, wro- 
gich lndności, endecko-kłerykalnych, lub z niemi sympaty- 
zująca, ciemięży tę ludność w sposób niesłychany, zwłaszcza 
przynależuą do stronnictw ludowych, często ją terroryzuje 
tak dalece, Że budzi zaciekłą nieufność do władz i zemstę, 
mogącą doprowadzić do zaburzeń. 

Prawie przy każdej czynności w urzędach, wmawiają 
pewni urzędnicy w ludność, że „ustawy, nakładające na nią 
podatki i inne ciężary, uchwalili posłowie chłopsey*, że 
„gdyby posłowali panowie, toby lepiej było“ i t. p. Z do- 
brodziejstwa i korzyści, płynących z ustaw, korzystają prze- 
ważnie ludzie z innych warstw, nie chłopskich, natomiast 
flo włościan stosujo się prawie wyłącznie ciężary, niczem 
nie nzasadnione, a nawet aresztowania, 

Oto przykład stosowania ustawy o walce z lichwą 
1 svekulacją wojenną: 


Jest zima. mrozy; trzeba koniecznie opału, baz którego grabieży produktów rolnvchi 
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dolarami, zbożem, a ponadto różnemi świadczeniami Widza: 
leśników. Przy tak szalonych cenach, zaledwie 

możniejsza część ludności zdoła aię zaopa- 
trzyć w opał i potrzebne drzewo, natomiast bie- 
dacy s4 skazani na cierpienie mrozu i nie- 
możność zgotowania strawy. Czem ceny te usprawiedliwić ? 

Przed dziesiątkami lat ladność te lasy kniturowała 
prawie za darmo. Wobec tego nie wolno ohsza'ni 
kom, a tem mniej takim bogaczom, jak X. Saugus” 
ograbiać chłopów! 

Tych, bez sumienia grabieżców, ani sądy, ani urzędy 
walki z lichwą, a szczególnie policja, nie widzą, bo widzieć 
nie chcą, nie widzą także wszelkiego rodzaju paskarzy 
i handlarzy w miastach, dowolnie dyktujących ceuy na 
wszelkie, niezbędne dia ludu biednego, towary. Tuaćzej sto- 
suje się ustawy do włościan. Chociaż jest wolny handel, 
chocłaż niema cen ustalonych na produkty rolne, gdy chłop przy- 
wozi do miasta na targ jakiś produkt do sprzedania, by za 
uzyskaną gotówkę sprawić odzież, obuwie dla dzieci do 
szkoły, czy opał, zaraz łapie go policja, zabiera te, co przy- 
wióśł, samego osadza w areszcie śledczym, a sądy skazują 
na keniissatę, areszt 1 kary, idące w dziesiątki tysięcy 
marek. 

W duiu 17 lisiòpada b. 


r. takie skandalie. - arezzto- 


wania i ronfiskaty miały miejsce w Radomyślu Wiel- 
kin, zaw. mielecziego, gdzie policja zaaresztowała włościankę 
Maję Mokbeszkową z Woli Wadowskiaj, sprzedający 
4 4 sni, wartości około 3.000 Mk. Policja zabrała je 
za LI * na rzecz 4 nrzęipików sądowych, a sędzia 


powiatowy osadził ja w areszcie od dnia 17 <9 
21 list sud» b. r. i wysotował eskarżenie o lichwę 

Innego włościanina z Dąbia, sjrzedającego =iemniaki 
po 2.800 Mk. za 100 kg., chociaż w tym dniu płacono je 
po 3.000 Mi., także ten los spotkał, 

Nadmienić tu wypada, że policjant, aresztujący tych 
włościan, zxóądał od ostatniego darmochy w postaci worka 
pszenisy, której mu ten odmówił. 

Takie grabieże i aresztowania włościan 
sserzą się coraz bardziej we wszystkich mia 
stach na targach w całem państwie. 

Z powodów przytoczonych, zapytujemy rząd, czy te 
skandaliczne grabieże owoców ciężkiej pra- 
cy włościan i te aresztowania ich, a tolerowanie 
niesłychanego wyzysku lndności przez obszarników przy 
sprzedaży drzewa i opału, oraz paskarzy miejskich, są mu 
znane? 

Czy jest skłonny natychmiast wydać odpowiednie za» 
rządzenia, by ludności ułatwiono zaopatrzenie 
się w opał na zimę i to po cenach przystępnych ? 

Czy jest gotów pociągnąć zaraz do sarowej 
odpowiedzialności obszarników, jak X. Šan- 
guszkę i innych handlarzy drzewa, za ne śniorne Śru: 
bowanie cen za opał i drzewo buduisowe? 

Czy zechce natychmiast wydać zarsądzenia, by !a?- 
ność włościańską uchronić od te, prawnej 
wiezienia joi. 


h 


ge względu na to, że produkta rolne są najtańsze w sto- 
sunku do innych rzeczy ? 

Czy zechce winnych nadużyć i ciomiążania 
łudności, urzędników i funkcjonarjuszy 
państwowych pociągnąć do snrowej odpo- 
wiedzialności i do 30 dni złożyć relacją interpelantom ? 

Adam Kreżel i tow. 


Sej 
Obrady Sejmu. 

Ostatnie posiedzenia Sejmu upiynęf) pod znakiem 
daniny i pod znakiem przesilenia na stanowisku mar- 
szałka. To przesilenie istnieje już od dawna. Mówi się 
p niem po kuloarach, w ubiegłym tygodniu zaś wieści 
p niem przedostały się na szpaliy dzienników. Trzeba 
stwierdzić, że marszałek Trąmpczyński u znacznej 
części Sejmu nie ma zwolenników, że między nim a le- 
„wieą sejmową przychodziło niejednokrotnie do silnych 
starć. Czy do zmiany marszałka przyjdzie, w tej chwili 
trudno powiedzieć. Jeżeli nie przyjdzie teraz, to nie 
przyjdzie wogóle. Jako kandydatów na stanowisko mar- 
szałka po p. Trąmpczyńskim wymieniano w Sejmie posła 
Stesłowicza, obecnego ministra poczt, oraz posła 
Rataja, były ministra oświaty, 

Na posiedzenin Sejmu dnia 6 grudnia rozpatry- 
wano na wstępie ustawę o służbie domowej. Ustawa ta, 
aaproponowana przez socjalistów, wprowadza zupełną 
zmianę w dotychczasowych stosunkach. Usiłuje ona wpro- 
wadzić zasadniczy przedział między służbą domową 
a gospodarzem, Pomijając już wprowadzenie u służby 
domowej ośmiogodzinnego dnia pracy, ustawa ta wpro- 
wadza dwugodzinny odpoczynek w czasie tych ośmiu 
godzin. Autorzy ustawy mie zdawali sobie sprawy, nie 
rozumieli widocznie tego, że na wsi n. p. jedna 
stracona godzina, a więc ewentnalnie ta godzina ponad 
ośm godzin pracy, może spowodować zagładę pracy ca- 
łorocznej. Ustawa zakazuje przyjmowania do służby 
dzieci niżej lat 15. Za przyjęciem tej ustawy w całej 
rozciągłości oświadczyła się posłanka Moraczewska. 
104 głosami przeciw 74 uchwalono ustawę tę odesłać 
z powrotem do komisji. 

Następnie Sejm rozpatrywał sprawę niedoli powra- 
cających z Rosji uchodźców. Uchodźcy ci dostawiani 
są przez władze bolszewickie do granicy polskiej niere- 
gularnie i w rozmaitych ilościach, W jeden dzień przy- 
wozi się ich 300, w drugi dzień 100, na trzeci dzichń 
7,000. Urządzenia nasze ną granicy przygotowane są 
na przyjęcie najwyżej 4.000 powracających. Wskutek 
braku miejsca, w znacznej części wskutek braku fun- 
dnszów, ten powrót uchodźców „odbywa się w sposób, 
budzący niejednokrotnie uczucie przykrości. W dyskusji 
nad tą sprawą zabral głos także minister Michalski, 
który w sposób, niepraktykowany w stosnnkach parla- 
mentarnych, w sposób dość łobnzerski, oświadczył, 
że wszystko złe, jakie jest w dziedzinie powrotu uchodź- 
ców z Rosji, jest winą poprzedniego rządu. P. Michalski 
zapomniał o tem, że minister epicki społecznej, zasiada- 
jący z nim razem w gabinecie, a mający sobie poruczoną 
sprawę reemigracji, zasiadał także w gabinecie poprzed- 
nim. Sejm przyjął rezolucję komisji, wzywającą mini- 
sterstwo skarbu do udzielenia znacznie wyższych kre- 
dytów na doraźną pomoc dla repatrjantów. 


ENO ZOT ZZ TE Z DZ DRZE LOTY OO ZZOZ ZZOZ OOO ARONA ZNZE 


Następnie przystąpił Soim do obrad nad wnioskiem 
nagłym, dotyczącym udzielenia p. Sabańskiemu przez 
b. ministra skarbu, Grabakiego, pożyczki w wysokości 
120 miljonów marek polskich. Minister Michalski oświad- 
czył, że p. Sobański łożył zagranicą na cele narodowe, 
związane z tworzeniem armji Hallera, oraz stwierdził, 
że majątek p. Sobańskiego wynosi 300 do 400 miljonów 
marek, że więc skarb państwa ma zawsze pokrycie, 
Sprawę tę odesłano do komisji badżetowej, 

Wkońcu marszałek ogłosił wyrok sądu honoro- 
wego w Sprawie posła Skulskiego przeciwko posłowi 
Bagińskiemu. Sąd uznał wszystkie zarzuty, poczynione 
przez p. Bagińskiego posłowi Skułskiemu za nieuza- 
sądnione i niezgodne z rzeczywistym stanem rzeczy. 

Na posiedzeniu Sejmu dnia 9 b. m. przystąpione 
do rozpraw nad daniną państwową. 

Sprawozdawca komisji skarbowej, poseł Wierz: 
bieki, przedstawił prace komisji i wyłuszczył różnice, 
zachodzące między projektem daniny, jaki przedstawia 
komisja skarbowa, a pierwotnym projektem ministr 
skarbu. 

Imieniem Klubu posłów P. 9. L., zabrał głos posel 
Kowalezuk, który podkreślił, że projekt daniny na- 
rusza ustawą o reformie rolnej. Pisaliśmy o tem swego 
czasu szerzej w „Piaście”. Przeciwko temu naruszeniu 
Klub posłów P. 5. L. będzie się bronił do ostatka. Po: 
sel Kowalezuk zaproponował podwyźszenie sta: 
wek daniny dla handlu i przemysłu, oraz 
opodatkowanie kapitału ruchomego. 

W dalszym ciągu przemawiał w sprawie daniny 
poseł Diamand. Dyskusja toczyła się jeszcze przez 
posiedzenie sobotnie dnia 10-go grudnia b. r. i zostałą 
odroczona do wtorku dnia 13 grudnia b. r. 

Na posiedzeniu dnia 10-go grudnia b. r. toczyła 
się na końcu dyskusja w sprawie tworzenia endackich 
bojówek przy pomocy wojska w Poznańskiem. Nagły 
wniosek w tej sprawie wniosła Narodowa Partja robot- 
nicza, której imieniem zabrał głos poseł Hertz, stwier- 
dzając, że w Poznańskiem tworzyłi endecy bojówki przy 
poparcin czynników wojskowych, zwłaszcza gen. Ra: 
szewskiego, 

Odpowiadał poseł endecki, Marjan Seyda, któ- 
rego wywody nie zdołały jedaak przekonać Sejmu. Mi- 
nister spraw wojskowych gen. Sosnkowski, oświad- 
czywszy, że w sprawie tej zarządził surowe śledztwo, 
zwrócił się do Sejmu z apelem, ky nie wciagał wajska 
w wir walki politycznej. Tak się bowiem dzieje, że 
wojsko uważa się za baben, na którym rozmaite partje 
nsilują wygrywać swoja partyjne mełodje. Wojsko jest 
instytucją państwową i jako takie powinno być zawsze 
szaBowane i nie wciągane de walk partyjnych. Te słowa 
ministra wywołały w Sejmie silne wrażenie. 


Baczność ludowcy w Białostockiem! 


W mysl uchwały Powiatowego Zjazdu Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego otwarto z dniem 1 grudnia biuro Okrę- 
gowego sekretarjatu P. S. L. w Łomży przy ul. Piękne) 
l 8, parter, w domu p. Czerwińskiego. 

Biuro otwarte codziennie od godziny 10-tej rano da 
4-tej po południu. Udziela się „wszelkich porad wa wszyst 
kich sprawach bezpłatnie, 

Za Okręg. sekr. P. S. LL w Łomży Fr. Sieradzki, 
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Przegiąd. polityczny. 


Państwa, powstałe na gruzach mońarchji habsbuar- 
skiej, przechodzą dość ciężkie czasy. Ośrodek dawnej 
wonarchji, 

Awatrja niemiecka, 


znalazła się w takiem ciężkiem położenin finansowem, 
że grozi jej poprosta bankructwo. Oczywiście to powo- 
duje, że patrjoci austujaccy zwracają się ku Niemcom, 
do czego mie może dopużcić keajicja, Anstrji potrzeba 
na gwait wydatnej pomocy finansowej ze strony koalicji, 
bo w przeciwnym razio nie da ona rady się utrzymać. 
Przez jakiś czas myślano w Wiednia o nawiązaniu na 
nowo stosunków z „Fęgrami. Obecnie jednak Węgrzy 
sterują ku połączeniu się z Rumnują, co dla nich przed- 
stawia znacznie większe korzyści, niź połączenie się 
+ Austrją. 
Na Węgrzech 

stosunki p sie z 
pienia jządu 
chcieli eksces 
z: 


powodu sitanowczego wystą- 
wabec powstańców, którzy Sw go czasn 
za " e OBA jadzić znowu Ra trouie wes 
sggiersaiego, Horty, 
i sin £gromiauzsiia marodo- 
wego, jeśli ono będzie sprzeciwiać wykonywania 
zobowiązań rmądn wobec koalicji, oduośnie do areszto- 
wania przywódców racha mosarchistycznego. Groźba ta 


Się 


nie była tylko grudi >, podczas ostatniego posie- 
dzenia lamentu Horiy kazeł gmach pariamoniu ote- 
SĘ wojskiem. Wogóle na Węgrzech idzie da dyktatury 


W każsym razie to rożwiążazia Zgroma- 
narodowego na R. wyborczy zaprowadzona tam 
dy katura WOJSKOWA. 3 

wj AE ze: mają Czesi. 
ył uewnią niesty chanych awanżuw. 
Stwierdzują one, że państ two czecho-siowackie, sitwatzene 
przez kosiicję w tej postaci, w jakiej istnieje, nie ma 
w sA warunków wielkiej trwadości. 

“a Słowaczyźnie Gzesi zaczęli prowadzić 
krzyżacką politykę wynaradawiania 
łowaków. Czesi obsadzili tam wszystkie stanowiska 
urzędowe, obsadzili zwłaszcza sądownictwo, które ma 
za zadanie zczechizowanie Słowacji. Za najmniejsze 
głupstwo więzi sią i prześladuje Słowaków w sposób 
barbarzyński. Krzywdy, wyrzątzane Słowakom, spowo- 
dowały, że wszystkie ugrupowania słowackie w sejmie 
praskim wystąpiły zgodnie na posiedzeniu dnia 8 b. m. 
z energiczuym protestem przeciw uciskowi. Osiwiały 
w walce z uciskiem ongiś węgierskim, a dziś czeskim, 
poseł słowacki Juriga, rzacił ńa tem posiedzeniu 
znamienny okrzyk: „Pójdziemy sejmować do 
Preszburga!* Okrzyk ten, to zapowiełź bardzo 
ciężkieh przejść dla republiki czecho-stowackiej, bo Sło- 
wacy mogą istotnie zaprotestować . przeciw. uciskowi 
czeskiemu zebraniem się w Preszburgu i proklamowa- 

niem niepodiegłości Słowaczyzty, 


Niemcy 


starają się z coraz większą energją wmówić w Anglję, 
że bez nich Eurepa nie powróci do normalnych stosun- 
ków i że oni chętnie by pracowali razem z Anglikami 
nad dobrem Świata, 


T. eni 
będzie 


WOWYE 


Niekerunowany król memiecki, 


wielki przemysłowiec Stinnes, rzucił olbrzymi pomysł 
utworzenia jednego wielkiego towarzystwa kolejowego, 
któreby wykupiło koleje od wszystkich państw w Fnre: 
pie i oddało kierownictwo finansowe Niemcom, a admi 
nistracyjne Anglikom. Coby to była za potęga w rekach 
niemieckich, łatwo wj wnios kować. W razie wojsiy 
o której jednak Niemcy nie przestali myśleć, mieliby 
w rękach koleje cataj Europy. Że zaś Niemcy nie prze: 
stali myśleć o wojnie, tego dowody widoczne Sa na 
każdym kroku w Niemczech. Widzą to przedewszystkiem 
Francuzi. W parlamencie francuskim h. minister wejny, 
Levćbre, przytoczył cały szereg dowodów, że Niemcy 
spotęgowali swoje zbrojenia i nie zaniechali zgoła myśl 
odwetu. 

"Niewątpliwie w związku z tem nisustannem goto 
waniem się Niemców do wojny odwetowej pozostają 

zbrejenia się sowietów. 

Mimo wszystk o, sowiety organizują coraz większą armję 
i prowadzą agitację w prasie, przedawszystkiem przeciw 
Polsce. Rządowi połskiemn zarzucają nieustannie nie: 
stosowanie się do przepisów traktatu ryskiego, co jest 
fałszem, a sami traktat u tego prowokacyjnie nie wyko 
nuja, co istotnie wywołuje wrażenie, jakoby mieli za: 
wiar na Polskę uderzyć. Państwo poiskie musi się mieć 
stile wobec nich na baczności Wiadome, że postino- 
wieuiami Moskwy rządzi stale Beilin, a uczucia Berlin 
wobec Polski znamy bardzo dobrze. 

W Augiji wydarzył wę w ubiezłym tygodniu histo 
ryczny wypadek, który jest poun tryumfem Lioya 
Gevrge'a. . Ukiady jego Z przeds ricielami powstańców 
frlandzkich poo mianuwicie do ostatecznej 


ugody między Aagią i klznają. 


Uzoda zawarta została na tej zasadzie, że An ilja użiała 

wolne neństwo jrlandzkie, a powstańcy iilandzecy zgo- 
dziii się. ze pa stwo to wekodzi w skład państwa an: 
gietskiego na tychsamych prawach, jak Aastralja, Afryka 
poładui” wa, Kanada i t. d. Państwo angielskie jest bo 
wiem państwem zwiąęzkowem, do którego należą różne 
państwa, tworzące razem państwo brytyjskie. Przysięgę 
na wierność składać będą Irlandczycy „wspólnocie pań: 
stwowej brytyjskiej i krółoyi”, Parlament irlandzki wy- 

bierany będzie przez południową Irlaadję katolicką. Czy 
Irłaudja północna, angielska, przyłączy się do tego par- 
lamentu, czy będzie dalej posyłać swoich posłów do par- 
lamen stu angielskiego, to zależy od niej samej. Prawdo: 
podobnie i Ut:ter, t. j. póinocna część Irlandji, przyłączy 
się do połndniowej. W ten sposób kończy się nareszcie 
okres męczeństwa Irlandczyków. 


STANISLAW DYBNICAI 


doktor wszech nank lekarskich 1375 1 2 
Jasło, ulica Kościuszki, dom wlasny 
ordynuje od godz. 10--1 przed poł. i od 3—5 po poł 


e STANISŁAW STEIN 
notarjusz w Krakowie — otworzył kaucelarję  „ 


przy mi. Sław"wakiej 25, EL p 
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Od Wydawnictwa. 


Warunki wydawnicze stają się z każdym tygo- 
iniem coraz cięższe. Cena papieru jest szalenie wysoka, 
koszta składu i druku rosną co jakiś czas, ale stale; 
rosną też koszta przesyłki. To są powody, które ZE 
szają mas do podwyższenia cony „Piasta“ ij 
iumeraiy „Fiasta', 

Od 1 stycznia 1922 „Piast“ kosztować będzie 


20 marek za egzemipiarz. 
lest to cena, którą już inne pisma lnduwe w ostatnich 
(ygodniach wprowadziły. 
Premunierata „Pia 
pā i stycziia 1922 r. 
. Poczmie 1009 marek. 
półrocznie 509 » 
kwartainie 259 5 


W razie, gdyby warunki wydawnicze zaczeły cię 
poprawiać, „Piast“ powiększać będzie swoją objętość. 
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sia kosztować będzio 


Za Ludowe Tow. wydawnicze 
J. Bojko. A. Średniawski, W. Witos: | 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela 4 adwentu, dni 
18 grudnia: Oczekiwanie N. P. M.; poniedziatek, 19 eradnia: | 
Jrbana; wtorek, 2) grudnia: Teofila; sroda, 21 grudnia:| 
Tomasza ap.; czwartek, 22 grudnia: Flawjusza; viztek, 23 
(rudnia: Wiktorji e. m.: sobota, 24 gr "dnia: Wigilja, Asama 
Ewy; niedziela, 25 grudnia: Boże Narodzenie. 
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Ceny pieniędzy ziotyca i srebr 

Według iuformacyj Krajowej Kasy pożyczkowej dniaj 
8 gruduia płacono za pieniądze złote i srebrne E 
teny: korony austrjackie złote po 590 Mkn. ; korony anstrjackie | 
webrze po 150 Mkp., galdeny po 399 Mkp.; marki nie- 
nie:kie złote po 604 Mkp.; marki srebrne po 180 Mkp.; 
mble złote po 1.499 Mkp.; ruble srebrne po 648 Mkp.; > 
len gram złota p'aceno 1.937 Mkp.; jeden gram srebra pla- 
«ono 36 Mkp.; doiar złoty płacono 2.914 Mkp.; dolar srebrny i 
jłacono 866 Mkp. (a więc dolarp zlote czy srebrne są tań- 
ze aniżeli papierowe). 
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Ważne dia poszukujących pracy, 
Do tego czasu wolno było wyjeżdżać do na tylko 
cawodowym góruikom. t. j. tym, którzy mogą się wykażzć 
poświadczeniem dyrekcji kopalni, że w kopalni >. są zajęci | 
jako zawodowi górnicy. 


nej ze strony Państwowego Urzędu pośrednictwa prucy w Kra-. 


kowie będą mogli wyjeżdżać do Francji także i robotnicy |liczna rozprawa na temat niesłychanej kornycji, 
bo informacje w tej sprawie zwracać się należy do|w urzędach czeskich, 
Państwowych Urzędów pośrednictwa pracy istnejących na | granicznego. 
terenie byłej Galicji w Krakowie, Oświęcimiu, Białej, No- | cia urzędników tego urzędu 


rolni. 


wym-Sączu, Tarnowie i Jarostawiu. Urzędy te otrzymują do- 
kładne instrnkcje z ministerjum pracy oraz z misji francu- 


skiej w Częstochowie, która o wyjeździe do Francji decy-| 


| wychodzi pismo pszczelnicae p. t 


Obecnie według informacji udzioło- (nego w Miechowie 
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duje. Nie naloży jednak, jak to się często dzieją, wyjeżdżać 
wprost do Częstochowy do mis by niepotrzebuis nie nae 
rużuć się na koszta, rac ej po porozomieniń się z udrośnym 
Urzędem pośrednictwa pracy wnieść podanie do misji i nrosić 
o zaciągnięcie na listę wychodźców.  D/anisław Kulpa, 
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Gukier dla podkarmisnia p > wj 
Ministerstwo rolnictwa -przezi aczyto dla rodkarm 'snią 
pszczół biały cukier w cenie po 660 Mzp. za 1 maa Sad 


działem cukru zajmuje się lwowski Związek powiatowych 
Towarzystw pszczelniczych we Lwowie, ul. Kopernika 20. 
Pseczelarze z powiatu lwowskiego otrzymają cukier wprost 
ze Związku, zaś pszczelarze z Innych powiatów otrzymają 
cukier w starostwach lub Wowarzystwach pszozeluiczych od. 
nośnych powiatów. Pszczelarze, chcący korzystać z powyż: 
szego przydziału, powinni się po odbiór tegoż w czasie jak 
najbliższym zgłosić, 


Następny, świąteczny numer „Elasta“  wy'ćzię 
w ohję'eści 32 stron. Prosimy agencje o wezasne zo 


| mawianie tego numeru. 


Mljonówia. Przy ostatniem ciągnienia miijonówky 
padła wygrana na Nr. 2.816.893. A 
Aresztowanie Dąsala. Poseł Dahal wydany zostal 
jak wiadomo, przez Sejm sądowi za wrogą państwu agitację 
bolszewicką. Sąd warszawski nakazał aresztowanie Dąbata, 


co Się też stało w ubiegłym tygodniu. Dąbal osadzony żo 
stał w wi zieniu śledczam. 

Kaulasjie górniśiaskie, [mające przygotować oddzia 
lene grzyzcanego Poisca tarytorjum Slaska od reszty Slą: 
ska, pracują bardzo energicznie, Usłady idą gładko. Jest 
nadzieja, ź3 w ciągu misiąca komisje.skeńczą swoją pracą, 

Górnicy na czaszim Siąsku Gaszyński, który 
on. zdaj rdzpocz.li geuerainy strejs, oduleśli zwycięstwo 


Przedsiębierey gorniczy ro długich naradach przyjęli wszyst 
kie warun i górników, Trzebu dożać, że. w zagiewin osiraw 
sko karwinsiiem, aależącom do Czech "górnicy są w olbrzy 
miej większości Polakami, 

Powsiania na Ukrzinie, wedle doniesień pism ras 


kich, trwa dalej. Walki toczą się na Wołyniu i na Kijow. 
szczyźnieę, Bolszewicy zbierają wejska, aby powstaniu temr 


położyć koniec. 

miedzy Polską a Uxraną sowiseką toczyły się oí 
dość dawna usłady w sprawił podjęcia ruchu kolejowego 
między temi oboma państwami. Tymczasowa umowa została 
już zawarta, Bezwłocznie po jej zatwierdzeniu ruch kole: 
jowy między Polską « Ukrainą zostanie podjęty. 

„Sad i Pasieka“ W Miechowie (b. Kongresówkaj 

„sad i Pasieka", któregi 
rocna prenumerata wynosi zaledwie 300 Mkp. Pismo to 
zawiera także dział sadowniczy i rolniczy, a także bardz 
dubrza redazowany dział rozmaitości, Wysyła na żądanie 
redaktor, Juijan Piwowarski, inspektor samorządu gmin 
(Sejmik). 
W parlamencie czeskim toczyła się onegdaj skanda 
panu jące 
zwłaszcza zaś, w.orzędzie handlu zå 
Szereg posłów wykazywał niesłychane, naduży 
Okazuje się, że urzędy wywo 
zowe nigdzie nie spełniały swoich funkcyj bez zarzutu. 

Żsna eksceszrza Karola otrzymała zgodę Rady am 
hasadorow na wvwiazd do Fiszpanii dla odwiedzenia choregr 


ao o oo = m 
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sześciole niez» syna. Rada ambasadorów oświadczyła, że! 
achwuła w sprawie osadzenia Ka'ola na Madeirze odnosi 
się tylo do s:mego Karsta, ale nie do jago żony i dzisci. 
Uniwe sytot balszawieki zakłada rząd moskiewski 
w Moskwie. Ma to być wie tyle szkoła wyższa, ale raczej 
szkoła agitątorów, obliczona specjalnie na słuchaczy obżych 
narod wości. Widocznie holszewicy nie zrezygnowali jeszcze 
Ł zawojowania świa:a dla celow bolszewizmu. 
Nowa placówka finansawa w Krakowie. 
Amarykańsxi* Bank ludowy S. A,“ 
jewskiego 9), oraz oddział w Warszawie (ul. Napolasna 5) 
rozpoczął już swoje czynności. Bank zajmnje się pareelacją 
praz finansuje eksport drżawa, prócz tego prowadzi bieżący | 


„Polsko- 


iuteres bankowy, przyjmuje wkładsi, załatwia transakcje 
gieldowe i walutowe. 
Dyrektorem centrali w Krakowie jest p. Dr Roger 


Battaglin, a ni stanowisko wicedyrektora przychodzi p. Ste- 
fan Wiśniewski, dotychczasowy współkierownik krakowskie- 
go oddziału Banku Zwişzku Spółek zarobkowych w Po-, 
ananin, 

Do Rady zawiadowcze, daełą vp.: 
dr Tadeusz Dwernicki, Jerzy Bielesz, Szymon Discha, Józef 
Kowalczuk, dr Pawe? Kożdoń, dr Zygmunt hr. Lasocki, Jan 
Owiński, Piotr Sobczyk, Leon Szlupax, Jaljan ToHoczko, 
Piotr Zawadowicz, oraz dr Stanisław Zopoth, 

Kapitał zakładowy Banka wynosi 100,000.00) Mkp., 
a na ostatniem Walnem Zgromadzenia akcjonarjuszy uchwa- 
‘ono podwyższenie kapitalu do wysokości 300,090.000 Mkp.. 


He 
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Leon Bobiński, 


sa UJE: 


Svndykat rolniczy w 5 
tach ubież 
La RAL 


Salsig 


w la` 


Krakowie, podobnie jak 
tych, dostarczać będzie nawozów pomocniczych : 
za zboże I buraki cukrowe i to: 


wę ehilijszą w stosunku 225 kg. zboża lub. 
1350 kg. burzków cukruwych za 100 kg, saletry. 
Sunerłssiai w stosunku 475 kg. 
kwasu fosiorowego w Superlostacie lub 450 kg buraków 
'ukrowych za 100 kg. 16, supsifosfatu. 

Sol polasowa 20°% w stosunka 60 
lub 350 kg. 
sowej. ] 

Prócz tego odbiorcy ponoszą koszta (rachtu od 

ranicy, względnie z Gdaństa. 

Ponieważ transakcję na dostawę nawozów zawiera | 
dla całego. Państwa Związek syndykatów rolniczych pod 
firmą „Kooperacja rolna w Warszawie“, z której to! 
transakcji mogą z powodu zmiany karsu marki, -ewen- 
tualnie zniżki cen zboża lab cukru wyniknąć straty,‘ 
przeto przy zawieranin umów muszą odbiorcy nawozów 
sztucznych przyjąć na siebie część ryzyka t zobowiązać 
się do ewentualnego pokrycia tej straty w wysokości 
nieprzekraczającej jednak 159/,. wartości pobranego na- 
WOZU. 


kg. 


Zgłoszenia na dostawę nawozów przyjmuje Syndy-. 


kat rolniczy do dnia 29 graduia r. Wy przyczem za- 
mawiający winni złożyć zadatek w wysokości 15 kg 
zboża, względnie jego równowartość na każde 100 kg. 
zamówionego nawozu. 


w Krakowie (ul. Duna- ; 


zboża za 1 kg. */,. 


zboża 
buraków buxrowych za 100 kg. soli pota-, 


Z prasy I 


Narodowa demokracja przygotownje się całą siłą pary 
|do wyborów, gromadząc nietylko fundusze na agitację wy: 
horczą, ale i ludzi „de roboty“. Podobno centralne biuro 
endeckie w Warszawie utrzymuje i ma do dyspozycji około 
100 agitatorów w całej Posce, a ilu ich jesasze 
zwabić — niewiadomo. Oczywiście, tak wielki avave 
tacyjny musi kosztować miljony, więc chociaż obszara:cy 
opodatkowali się po 120 Mk z morgi, Głąbiński z Załuską 
przywieźli przeszłe 100.000 dolarów z Ameryki, minister 
byłej dzielnicy praskiej dał ze skarbu na prasę „narodowa“, 
czyli endecką, 13,000.000 Mk, a składki od arystokracji 
duchownej i świeckiej wciąż płyną — endecy nie są 
pewni wygranej, gdyby sią wybory odwlekły. 
PE nawet endeeka, studnia może. wyschnąć, gdy się zë 
| z niej czerpie. 
| 


wim véla 


Z tej przyczyny endekom spieszno do wybo 
rów, dlatego chcą je mieć teraz, póki mają dnżo pieniędzy, 
bo przecież baz pieniędzy przepadliby z kretesem. A tak 
wygrają i reakcja będzie w Polsce górą — rozumują Za- 
morscy i Grabscy. Potem juź oczyści się Sejm z „gnojarzy“, 
jak się nazywa z lubością lndowców, zniekształci reformę 
rolna i konstytucję i ewentualnie jakiego koronowanego 
|głupca na tronie polasim osadzi, o czem endecy wiecznie 
i marzą. Widzi to, na szczęście, masa chłopska i odpędza cd 
„Siebie, jak matrętne, a zjadliwe osy, endeckich zbaweów. 

Jeśli jednak udało się endekam zwabić dotychczas ja- 
‘kiego chłopa, to tylko karjerowicza, łapczywego na mandat 
li zaszczyty, inb ślepego i <łuchego na to, co się wkoło niego 
idzieje. Do takich, zdaje się, należy i p. Manterys, chiup 
z Mieckowskiego, któremu dlatego, że był posłem do Dumy, 
„przewróciło się w głowie. W Nrze 50 warszawskiej „7 0- 
ray“ rzucił się ten „stary znajotny ładowiee*, jak się sam, 
| nazywa, Z taką zaciekłuś ią na stronnictwo ludowe, iż, na- 
prawdę, ani Zamorski lepiej nie potrafi. W ai p. t 

„Na sad“ tak oto pisze ten „stary ludowiee*; 

Í „Na sad was wzywam, ENOS wasz stary znajomy 
lodowiec, który poznał się na was i stał się narodowcem, 
albowiem od chwili powstania Ojczyzny nie pracowaliścia 
dla niej, lecz dla swej partji; na sąd, wiadomi polityczni 
szachraja 1 oszczercy, bo już trzeci rok toczy się straszzy 
*.bój z potrzebami narodu, a wy, w zaśepienia partyjne, 
stanoweiu, nie widzicie nowej zguby kraja. ` 

P. Manterys „poznał się na ludoweach* i dlatego stał 
się narodpwcem, bo „ludowcy toczą straszny bój á potrze- 
bami «2 w tym wypadku p. Manterys potrzabny 
ljest po to, by pisał sądy i niedorzeczności w „Zorzy*. 


We 


a 


Piia jednak osądzić p. Mauterysa, a wyjdzie om 
je pewnością niewesoło. Z 
Jako ioden — bezwątpiania — ze światlejszych chło- 


| pów z Kongresówki, mógłby był p. Manterys w Kongresówce 
zostać tem, czem u nas Bojko: patrjarchą ruchu ludowego, 
gdyby nie jego zmienny, jak chorągiewka na dar 
chn, charakter i koziołki polityczne. Jako je- 
„den z twórców „Zarania*, przeszedł niezadługo do endecji, 
i przy której poparciu został” posłem do Dumy. Kokietoyał 
długo z „Wyzwoleniem*, a gdy go tamci wyrzucili, zbliżył 
się nawet na pewien czas do Piastowców, po to, aby znową 
do endecji powrócić. L czyż taki człowiek może być szane: 
wany i wiarę u ludu znaleść? Przeuigdy: Dlatego może so- 
bie p. Manterys wypisywać w swoich „Ojczyznach* i „Zo- 
| rza gch“, co mn się żywnie podoba, nikt się o to nie „A 
ii nie obrazi, bo p. Mauterys jest niewiarygodną 
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i nieszkodłiwy. Chłopów pamularzy jest już w Polsce | 
niewielu, a p. Manterys to juź zapowna ostatni ich przed- | 
gtawiciel i sam się dobije, bez zwalczania go. 

Tak zwany „Przyjaciel Ludu“ choruje już — razem | 
g głównym redaktorom — ra uwiąd starczy i zupełny za- 
nik pamięci i sensu. Wstępny artykuł, zatytułowany: „Ja- 
kób' Bojko“, cały jednak artykuł o Stapińskim. i księżach, 
a o Bojce dwa słowa. Następny artykuł p. t.: Stronnictwo 
peszefelarzy* dowodzi, że tylko on, Stapiński, ma prawo 


Ge", do spółwi ze żydami, wszystkie szyby naftowe 
cT hzndlować, Kto inny jest geszefciarzem. „Koniec 


gmfata się robi — według „Przyjaciela“ -— jeśli chłop na 
pięciu morgach zakłada Towarzystwo pod nazwą: Chłopska 
nafta“. 

Że Stapiński w chłopożerstwie przerósł już nawet 
„Lud Katolicki“, dowodzi następujący ustęp w „Ludzie“, 
który Stapiński powinien sobie zapamiętać: „Słychać wciąż 
jeszcze, że (w "przemyśle naftowym). przeważają kapitały 
amerykańskie, francuskie, no i, oczywiście, żydowskie, bo 
gdzie pożytki, tem się jawią żydki, Zaznaczyć wszakże się 
zodzi, że i chłopi zorganizowali spółkę naftową, aby zyski 
za swych podziemi ciągnąć dla siebie (Spółka „Chłopska 
nafta“). 

I eóż na to p. Stapiński? Czy cię nie wstyd, że ci 
naukę, jak prowadzić politykę ludową, dają księża? 

W myśl rozumowania Stapińskiego, chłop nie powi- 
nien się brać do żadnego interesu, ale cierpieć nędzę i cze- 
kać, aż mu co z nieba spadnie. Gdybyśmy tak pojmowali 
rzecz, to żaden chłop nie powinien należeć do Kółka rolni- 
czego, ani do Kasy Reifoisena, czy do mleczarni, boby się 
stał „geszefujarzem*. Ale za to Stepiński powinien mieć 
prawo wydzierżawiać tereny naftowe od chłopów, samawoi- 
nie przedłnżać kontrukty i robić na chiopach miijony. I jak 
tu nie.stughać Ste pińskiego ? 

Idźsieź wise, o luwicowcy, którzy chodzicie za Šta- 
pińskim, jak eiciątxa, do powiatu krośniezskiego, a przeko- 
necie się, kto jest geszefciarzem? Wstąpcie do Haczowa, 
Krościenka, gdzie Staviński chłopów porządnie naciągnął, 
a nasłuchacie się przesleństw pod adresem Stapinskiego, aż 
wam uszy spuchug i włosy dębem na głowie staną. Wtedy 
się dowiecie, kto jest gesze/ciarzem! : 

Dotychczas siły chłopskiej bali się pano- 
wie i księża; dziś boi się jej także Stapiński 
i nawet paczka amerykańskich czeków takby go ńie necio- 
szyła, jak n: p. rozłam wśród Piastowców, o czem tak jasno 
pisza na str. 5. Prędzej się jednak załamią wszelkie kom- 
binacje Stapińskiego i zawalą nowe szyby naftowe. w Gor- 
licklom, które: Stapiński zakupił, niż doczeka się un rozbicia 
Piastowców. Ma-czuga. 


Qrazyjuie to sprzedąmia dom drewiany nowy, 
He.hówką kryty, cztery ubikacje, nadający się na każdy 
interes, przytem, 2 morgi roli. Bliższa wiadomość w urzędzie 
posztowym, Luszowice, powiat Dąbrowa. 1507 


, 


Sprzedaż raajątików: gospodarki 170, 108, 100, 92 
80, 72, 60, Bu, 40, 30, 30, 20, 18, 9 morgów. Domy z ogrodami, 
interes zbożowy, interes budowlany, cegielnie, młyny, zaraz 
do sprzedania. P. Pawiak, Biuro kamisowe, Jarocin, 
Bl Warszawsia 3i. Telefon 69. 1381 


' Fabryka „Kawy Wolmego, zbo- 
żowej w Słotwinie-Brzesku poszukaje: pPa- 


Popa do koni i pasiachę na wikt) 


i rniesiącziie wynagrodzenie. 1320 3 3 


R 


acznaść ludowcy w hzeszęewskiem! 


Dnia 21 grudnia b. r. o godzinie 12-tej odbędzie sią 
w „Sokole* w Rzeszowie. zjazd powiatowy Bad ludowych, 
na którym będą sprawozdania z Kongresu oraz sprawuzdae 
nia sejmowe posłów. źZarząd powiniowy. 


W Baczność Brzezowskie | 

Wiec Polskiego Stronnictwa Ludowego powiatu brzos 
zowskiego odbędzie się daia 19 grudnia b. r. 0 godzinie 
il-tej w południa w sali „Sokoła* w Brzozowie. Po.zą- 
dek obrad: 1) zagajenie; 2) sprawozdanie delegatów z Kon- 
gresu w Warszawie; 3) sprawozdunie posła Walentego 
Toczka; 4) sprawa reorganizacji Rad ludowych gminnych 
i powiatowej, ref. Karol Notz; 5) sprawa zniesienia Rady 
powiatowej, a wprowadzenie sejmików; 6) wnioski i intern 
pelacje. 

Ludowcy, jawcie się licznie! Niech nie braknie żadna 
wioski! Sprawy bardzo ważne, 

Za Radę ludową powiatu brzozowskiego: 
Karol Nota, sekretarz, Walenty Toczek, poseł i przewodni 
czący, Stanisław Rygiel, zastenea przewodniczącego, 


Spółka z ogr. odpow. 
Lwów, uf, Halicza n 21 Ip. 


: Kraków, ul. Czysta 1. 16, I p. 
fwo Łuck, ul. Katedralna 1. 4, 


upoważnione przez Główny Urząd Ziemski do przeprowa- 
dzenia parcelacji majątków w Małepeisce i we wschodnich 
województwach, parceiuje obecnie i sprzedaje grunta w nas 
stępujących majętnościach: 

L Wa wschodniej Małopolsce: 

a) row. Horodenka: 1) majętność Zuków, od 
stacji kolejowej Korsów obok Kołomyi 10 km, Obszar 
500 morgów roli i łąk pierwszej” jakości, Przeciętna ceną 
około 150.000 Mkp. za. mórg. 

Powiat Bueczacz: 2) majęłność Petlikowce 
Nowe, od stacji: kolejowej Pyszkowce albo Buczacz 12 km. 
oddalone. Obszar około 400 morgów pierwszej jakości czar- 
noziemu. Przeciętna cena około 150.000 Mkp. za mórg. 

b) powiat Husiatyn: 1) z majętności Czarno 
końce Wielkie, od stacji kolejowej Hadykowce>8 km, 
Obszar około 500 morgów pierwszej jakości czarnoziemu 
przy gościńcu. Kościół i szkoła polska w miejscu. Pzeciętna 
cena około 150.000 Mkp. za mórg. 

c) powiat Brzeżany: 1) miasteczko Narajów, 
od stacji kolejowej Dunajów 8 km. Folwark Narajów 
i Stanisławczyk pod miastem około 400 morgów ziemi. Prze- 
ciętna cena około 125.000 Mkp. za mórg. 

2) Sęków Kuropatnicki (folwark), od stacja 
kolejowej Kozowa 8 km. Obszar około 300 morgów pierwszej 
jakości czarnożiemu, przeciętną cena około 150000 Mkp 
za mórg. 

i. Na Wołyniu: , 

a) powiat Hueck: 1) majętność Chorochorya, 
od stacji kolejowej Rożyszsze, na linji Kowel-Równo, 16 km. 
Obszar okolo 300 morgów: roli, 150 morgów lasu, 50 mor, 
gów łaz w jednym kompleksie, wraz z wszystkiemi budyn, 


kami (2 domy mieszkalne, kilka budynków gospodarczych. 
Przeciętna cena wraz z budynkami około 125.000 za morg. 

b) powiat Dnbno: 1) majętność Kazimirówka, 
gmina Krupiee, od stacji kolejowej Rudnia Poczajowska 
7 km, na linji Brody-Dabno. Obszar 200 morgów. Prze- 
tiętna cena około 100.060 za mórg. 

Roflektanci na kupno winni się zgłosić w biurze To- 
warzystwa we Lwowie, przy ul. Halickiej, 1. 21, jak naj- 
szybciej, gdzie otrzymają szczegółowe informacje i skiero- 
wani zostaną z odpowisdniem poleceniem do parcelowanej 
(miejscowości celem oglądnięcia. = 


e a 

Napiętnowanie oszczerstw. 

Rymanów, w grudniu. 
Otrzymujemy następujące pisma: W Nrze 48 „Przy- 
jaciela Ludu“ w artykułe p.t. „Piastowski system reformy 
rolnej* napisano, jakoby Jan Potoeki z Głębokiego z zaku- 
pionych w Banku parcalacyjnym w Łańcucie 12 morgów 
pruntu w Sieniawie, sprzedał 6 morgów za dolary i w ten 
Eposób dorobił się miljonów. Oświadczam, jako nabywca 
bwych sześciu mergów, że zapłaciłem je w wymienionym 
banku po 105.000 marek za morgę. Gruntu owego zrzekł 
się p. Potocki z powodu braku gotówki na zapłacenie ich. 
Do kupna tej ziemi dopomógł mi krewny mój, Michał? Lo: 
fone z Rymanowa. Poczuwam się do obowiązku oświadczyć 
publicznie i z naciskiem, że zarzuty, podniesione w „Przy- 
jacielu ludu" przeciw p. Potockiemu, są zwykłem oszczer- 

itwem, Wojciech Pelczar. 


Sieniawa, w grudniu. 

Ze strony urzędu gminnego w Sieniawie pow. Sanok, 
stwierdza sią, że zarzuty, podniesione w 48 numerze „Przy- 
jaciela Luda“ przeciw Janowi Potockiemu z Giębokiego 
v sprzedaż sześciu morgów gruntu, nabytego z obszaru dwor- 
skiego w Sieniawie za dolary, są jfałszywe i są wypływem 
nienąwiści pewnych jednostek. Stwierdzamy równocześnie 
e naciskiem, że p. Potocki z całą energią dążył do tego, 
oy wspomniany majątek, jako źle zagospodarowany, przy- 
padł do rozparcalowania między tutejszą ludność. Bank łań- 
*neki rezpurcelował go jednak między obeych. tworząc tak 
zwano kolonje, czyli większe gospodarstwa, co nie jest winą 
Potockiego. 

Aicha? Machowski, wójt. Józef Leszczyński radny. 


Łopianka Mala, w grudniu. 

„Przyjaciel Luiu* napadł swoim zwyczajem w 48-ym 
numerze na posła naszego Pieniążka, zarzucając jomn i jego 
kolegom, że nie w Sejmie nie robią. Oburzeni tym zarzu- 
tem, zapytujemy p. Btapińskiego, co robi on i jego kompani? 
Jedyna ich robota, to wnoszenie interpelacyj z oszezerstwa- 
mi i kalumniami na posłów Polskiego Stronnietwa Łudo-! 
wego. Zamiast pilnować interesów włościańskich, oni wysi- 
laja się na to, by wymyśleć najgorsze obelgi na swych 
nrzecjwiików. To, cośmy zyskali dobrego dla stanu włościań- 
skiego, mamy do zawdzięczenia tylko i jedynie posłom na- 


Listy 


Tarnów. Dnia 3 b. m. odbylo się w sali Rady. pow. 
w Tarnowie zebranie wójtów powiatu tarnowskiego i mę 
żów zaufania P. 8. L. z togo powiatu. W zebraniu wzięłć 
udział okcło 800 ludzi. Przewodniczył p. Jarosz z Jano 
wie. Poseł Witos w dlnższem przamówianiu, pełnem glę 
bskich myśli, skreślił najważniejsze zagadnienia państwo 
wa, zwłaszcza zaś sprawy fiaansawe państwa. Stwierdzi 
z całą stanowczością, że P. $. L. nie jest wrogiem daniny. 
tylko domaga się sprawiedliwego jej rozłożaaia, gdy pro 
jekt p. Michalskiego opierał się tylko ua wytworzone 
przez prasę wrogą chłopom, atmosferze., Omówił dale 
sprawę reformy rolmej, podkreślił konieczność upaństwo 
wienia lasów, wezwał wreszcie obecnych do jednoczeni: 
sii chłopskich, bo robota wrogów ludu wzmaga się. W dy 
skusji zabierali głos pp: Gawin, dr Janiga, Boryczka, di 
Witek, Wąsowicz, Starzyk, prof. Dubiel, Koszluga, dr Ry 
mar, radca Ścibor, Kowalik į inni. Po odpowiedzi prezesa 
Witosa, uchwalono szereg rezolacyj, przedłożonych przej 
p. Wielgusa, rezolłucyj, domagujązych się rozparcelowania 
dóbr sanguszkowskich, upaństwowienia lasów, przymuso: 
wcgo zajęcia odpowiedniej ilości lasów dla umożliwienia 
ludności nabycia opału, w sprawie stemplowania marek, 
mrzymania ministerstwa robót publicznych, popieramia 
pism ludowych. Wroszeie prozesowi Witosowi wyrażona 
pelne votum zaufania j podziękę za prace dla ludu. 

Dr Rymar. 

Chrzanów. P. Władyslaw Domagalski nadesla' 
nam pismo, w którem odnośnie do artykułu w 49-tym nu 
merze »Piastae, p. t: »Smutny koniec początków Putks 
i Wójcika w Chrzanowie«, prostuje, że nie jest napędze 
nym urzędnikiem podatkowym, ale że na mocy dekrelu 
L. 72140/20, jest emerytem. 

Łączki Kucharskie, w Ropczyckiem. 


Jak w Sejmie 


ondeków cpanowała wścieklizna w stosunku de Naczelni: 
ka Państwa, tak w kraju opanowała niektórych wikarych 


wścieklizna na ludowców. Ci wojowniczy wikarzy zmis- 
nili się na agitatorów wstecznietwa w sutaanie i zmienili 
kościól na teren agitacji, w której kłamstwo i oszczerstwo 
są zwyczajną bronią, Ks. J. Badowski w naszej wsi 
na kazaniu w niedziele dnia 20 listopada zemścił się na, 
pośle Bahiczu, poświecając na prawio całe kazanie i nie 
szezędząc mu zarzutów, kióre wśród sluchaczy wywołały” 
wrażenie, że ks. Badowski jest człowiekiem albo pijanym, 
albo niepoczytzinym. Nienawiść ks, Radowskiego da lu- 
dówcejw przybiera formy fago rodzaju, że wstydzić się wy- 
pada, iż cziowiek ten nosi sutannę i jezt sługa Bożym. — 
Przypominamy ks. Badowskiwnu jednę ze złotych myśli, 
która brzmi: »Tylko podłe dusze zdolne sa zacięcie niena- 
widzieć i prześladować. Człowick szlachetny umie tylko 
kochać, litować się i przebaczaće. Takim w pierwszej linji 
powinien być ksiądz. Parafianie. 

Z Goriickiego. Stapińszczycy, którzy dotąd rej wodziłi 
w naszymi powiecie, tracą tu coraz hardziej grunt pod no 
sami, a. to wskutek szkodliwej dla państwa i luda roboty 
Stapińskiego. Dowodem ich osłabienia był wiec P, 8. L, 


szym Piastoweom, którzy o nasze dobro naprawdę dbają, | który się odbył dnia 13 listopada w Kobylance przy udziale * 


a nie p. Stapińskiemu i jogo kolegom, którzy, gdzie mogą. 
w sprawie chłopskiej szkodzą, łącząc się z bolszewikami. 
Jan Zięba. 
Dom } wobiem mieszkaniein o 4 ubikacjach i1/, morga 


pola w Bochni, w. Wiśnieka, do sprzedania. Wiadomość: 
Kram, Bochnia. 1367 2 3 


około 1000 uczestników. Zgromadzenie zagaił w dłuższem 
przemówieniu p. Antoni Grądalski. Przewodniczył p. An- 
toni Tokarski, zastępował przewodniczącego p. Stanisław 
Bednarz, sekretarzował p. Antoni Grądalski. Obecne 
położenie polityczne, prace prezesa Witosa i klubu posłów 
P. 8. L. zeubna działalność innrch streznietw a azrzeońlnia 


En a = EE 


pTracusiawii obszernie delegat P. S. L. 


Stapińszczyków, 


z Krakowa, p. M. Czuła. Zachęcił on też do zgody, je-| 


dności i organizacji. W dyskusji zabrał gios przedstawiciel 
nielicznej i będącej już na wymarciu grupy Stapińszczy- 
ków, p. Tomasz Wójtowicz, działacz komunistyczny, 
który do niedawna był zagorzałym socjalistą, gdy jednak 
partja ta wyrzuciła go ze swego grona, poszedł do żłóbka 


Stapińskiego, który pod swój mocno poplamiogy płaszcz, 


przyjmuje wszystkie wyrzutki społeczeństwa. Pam ten na 
swoje przewrotne a głupie majaczenia, dlaczego Piastowcy 
nie przeprowadzają reformy rolnej, oraz inne nieuzasadniona 
zarzuty, dostał tak ciętą odpowiedź, że zapomniał języka 
w gębie. Zaznaczyć należy, że licznie zgromadzeni reboinicy 
zachowali się nadzwyczaj taktownie i w burdach Stapiń- 
szczyków nie brali udziału, poglądając na nich z pogardą. 
Uchwalono rezolucję, wyrażającą wotum zaufania i uznanie 
prezesowi Witosowi i wszystkim posłom ludowym, cześć na" 


czelnikowi państwa oraz cześć i podziękowanie Braciom | 
lndowcom, wywołując tem już powszechne zgorszenie. 


Górnoślązakom. Późno w noc zakończyło się to nadzwyczaj 
podniosłe zgromadzenie, poczem przewodniezący, podzięko- 
wawszy zebranym za liczny udział, wiec zamknął. 
A. Grądalski, 
Z Sandeckiego. Wiec prez. Witosa w Nowym Sączu 
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nikiem ksiądz, nie tyle się pracuje nad podniesieniem Kó .a, 
ile nad zohydzanicm ludowców. Opowiadają ci panowie 
w Kółku, że Witos nakupil dużo majątków : narobił długów, 
za co teraz państwo musi za niego piacić. Tak głosi też 
chłopom proboszcz w Woli Wiezowej, gmina rnsiecka, pow, 
łaski, Dnia 6 listopada oświadczyłem na to gadanie, że to 
jest kłamstwo, że Witos nie kupił żaduego majątku, Na to 
p. Kozarski z Głuchowa, obszarnik, odpowiedział, że on oso: 
biście zna te majątki. I takie brednie plecie ks, probo:z*z 
Wągrowski razem z p. Kozarskim. Nas, ludowców, prześla: 
duje, bo przyłapawszy go na kłamstwie, nie wierzymy juśd 
wszystkiemu, co mówi. Jan Czarnojan. 
Gumniska, w Tarnowskiem, Ks. Bartłomiej Harbut 
urządza Bobie bardzo często w naszym Kościele... wiece po 
lityczne, bo ujada na ludowców, poświęcając na to całe go- 
dziny, a może to robić, bo wle, że ludzie, nie chcąc znie- 
ważać kościoła, nie odpowiadają mu, Dnia 25 października 
b. r. przez półtorej godziny „kazał* ks. Harbut przeciwko 
Czy 
to ma być zadanie księdza katolickiego ? Jan Postęp. 
Młodochów. Projekt daniny, przedłożony przez min. 
Michalskiego, pomijając tych, którzy mają największą ilość 
gotówki, zwałał ciężar daniny w trzech czwartych na chło= 


doprowadził redaktorów „Ludu Katolickiego“ do wściekłości. | pów. Wypływało to z tej atmosfery nienawiści, jaką d, chłopa 


W Nrze z 13 listopada pisze „Lud Katolicki“, że „Witos 


tjawił się w Sączu otoczony kliką naganiaczy*, że „nie po- |w Polsce. 


 wytworzyli wstacznicy, 


roznorządzający większością prasy 
Gdyby państwo nasze było już starem, dobrze 


zwolił mówić p. Jas.ńskiemu* i t. d, kłamiąc, jak najęty. | zorganizowanem, to tega rodzaju wścieklizny międzystanowe 
Witosa otaczali w Sączu gromadą chłopi, bo go wszędzie | możnaby jeszcze cierpieć, chociaż one zawsze państwo osła- 
w Polsce otaczają, więc mie była to żadna klika, ale po- biają. Żeby jednak w państwie, dopiero powstsiem, w pań- 
tężna gromada pr:wdziwych ludowców; p. Jasińsziemu nikt | stwie, które przeszło straszną niewolę, była laka nienawiść 
giosu nie odbierał, tylko byłą uchwała, Żeby mowcy prze-' jednych do drugich, to porządnemu człowiekowi pomieścić się 
mawiali naiwyżej pięś minut, więc i p. Jasiński musiał się nie może. W tym kieronku musi nastąpić zmiana, muszą ci, 
do tego dcsios wać. Jak można kłacać w ten soosób, jek co piszą gazety, oprzytownieć i uświadomić sobie, że rozwa* 
kiamie „Lud Katolicki“? Na każdym kroku widzi się tam łają państwo swoją podłą robotą, My, chłopi, od daniny się 
przekręcanie faktów, widzi się ordynarne kłamstwa, które nie usuwamy i oddamy ją. ale mamy prawo żądać, ay 
poznaje nawet taki, eo zbytnio wiele nie czyta. Czy to jest | przedewszystkiem ściągn te ją z tycia, co posiadają pienią« 
zadanie księży uczyć ludzi kłamstwa, a do walki politycznej dze w gotówce i by ją ściągnięto sprawiedliwie. 
wprowadzać pod płaszczykiem Chrystusowym oszczersowa? T a Antoni Pietruka. 

To ma być religijne? Jakie skutki wywoła ta rchota księży Żywiec. Diugośmy się przypatrywali działaczom z pod 
č „Ladu Katolickiego", to się niezadłuzo pokaże. My, lu-|zuaku „Ludu Katolickiego“, którzy pracują w Żywieckiem 


dowcy, przetrwaliśmy niejedną burzę, przetrwamy i ten atak 
kłamstw i vasczerstw, rozpętany przez księży z „Łudu Ka- 
solickiego*, Tyviko organizujmy się i zszeregujmy wszyscy 
pod jednym sztandarem, który trzyma w ręku Witos, a zwy- 


pod płaszczem „miiości bliźniego“. Widzimy, że między ich 
pracą a głoszonem słowem Bożem, są duże różnice, czujemy 
się przeto w obowiązku ludowi żywieckiemu zwrócić na 
to uwagę. 


tięsymy i tę ostatnią falę nienawiści. Ignacy Franczyk. Kiedy przyszła na Komisję Ziemską sprawa parcelacji 

Nowa Wola, w Łaskiem. Gazety endeckie, między | arcyksiążęcych folwarków, wtedy rzekomi obrońcy biednej 
niemi i „Gazeia Świąteczna”, nie mają słów uznania ia |hdości żywieckiej z p Gebauerem, członkiem komisji, 
min. Michalskiego za to, że na chłopów chciał nałożyć lwią |na czele, z całą stanowczością głosowali przeciw parcelacji, 
część daniny. Panowie, piszący te gazety, nie wiedzą, Że| motywując swój sprzeciw tem, że zbrodnią jest odbierać 
dziś niejeden gospodarz 10-morgowy nie ma na buty dla |arcyksięciu folwarki i dzielić je między chłopów. Dzięki 
siebie i rodziny, a gdy sprzeda jaki kvrzec zboża, to ma|nieagietemu stanowisku Piastowców przyszło jednak w na- 
ło zapchania tyle dziur, że to, co dostanie, zupełnie mn nie | szym powiecis do parcelacji. Wtedy osobisty przyjacieł arcy- 
wystarczy. Na mój chłopski rozum trzeba do daniny pociąg- | księcia (od polowania), p. Gebauer, zażarty przeciwnik obs 


aąć w pierwszej linji tych, co mają wielkie kapitały w kraju 
czy zagranicą. A zrobić to można przez ostemplowanie marki. 
?rzekonają się wtedy ci, co nas nienawidzą, gdzie są na- 
prawdę pieniądze. U nas podatki są tego rodzaju, że płacimy 
inż drugi raz w tym roku po 10v murek cd sztuki od by- 
dła, koni, owiec i t. d. przeważnie podatki powiatowe. 
Ludzi ziość zbiera, bo widzą, że panowie starostowie, jak 


dzieiania chłopów ziemią, wyciągnął sam rękę po jeden fol- 
wark, rzekomo dla osady sierocej. Piastowcy Ścisłe badali 
kwalifikacje kandydatów na ziemię, której było za mało, by 
wszystkich zgłoszonych obdzielić, ale %bazstronnie popierali 
tych, którzy, wymogom ustawą przewidzianym, odpowiadali, 
Nie widzieli też realnych podstaw „sierocińca“, a znając 
apetyty p. Gebauera na folwarki jeszcze a dawnych czasów, 


i. p. Słupczyński w powiecie łaskim, otacza sią służbą róż- |oczywiście sprawę tę odroczyli do czasu, kiedy odpowiedni 
jego rodzaju, odźwierosmi, szwajcarami i t. d., służbą zgoła | komitet, złożony z uczciwych ludzi, przedłoży fundusze na 
Hiepotrzebną, ktora jedna: zjada chtopską krwawicę, W Kółku | utworzenie osady sierocińca, tembardziej, że przyjdzie dé 
tolsiczem neszam, gdzie vrazesam test endek, a jego pomo-c | parcelacji dalszych folwarków, lepiej się na to nadających, 


P. Gebauer, widząc, że mu się chytry plan nie udał, 
klnie na uchwały Komisji Ziemskiej i głośno krzyczy, że są 
nieważne, bo on folwarku nie dustał na sierociniec, czemu 
wini Piastowey. Zredagował nawet reknrs do Głównego 
Urzędu Ziemskiego i uprosił tutejszego socjalistycznego po- 
Bra, by go zawiózł do Warszawy, zaś w opinję pu: 'iezną 
wiuawia, że parcelacja w Sporyszn jest nieważna. Nice nie 
zrobi, bo uchwały Komisji Ziemskiej są wedle ustawy o re- 
formie rolnej przeprowadzone. 

Korespondenci z „Ludu Katolickiego“ dwukrotnie obli- 
zali morgi niektórym rolnikom tutejszego powiatn, a stwier- 
dzić muszą po raz drugi, że fałszywie, o czem przekonają 
ich księgi gruntowe. Natomiast ludność nasza wie, że ci 
sami z „Ludu Katolickiego* w. każdy dzień targowy łapią 
biedne kobiety, „wdowy po inwalidach, z masłem, z jajami 
it, d, i rzekomo za „paskarstwo* produkty konfisknją i do 
areszta zamyłleją. O tem później napiszę, Solida, 

Brzesko.  Zapowiedzianes Walne zebranie Składnicy 
Kółek rolniczych na dzień 6 grudnia zgromadziło przeszło 
200 delegatów z całego powiatu. Przybył dslegat Związku 
rewizyjnego, p, Walter i delegat Małop. Tow. rolniczego, 
p. Tatara. Wbrew nadziei niektórych matadorów, którzy 
prowadzili agitację w „Ludzie Katolickim” ze strony Spółki 
Chrzeżcijańsziej (o której jeszcze pomówimy) zebranie odbyło 
się Badzwyczaj powa.nis, jakiego nie było od założenia 
S<ładniey. To stwierdzono peinem uznaniem i uchwaleniem 
wbsolutorjem Dyrekcji i Radzie nadzorczej za pełną poświę- 
seniem pracę, szczególnie dyr. Witkowi, który odlał się 
z calcem zamijowaniem idei kooperatywnej, rozwinął Skład- 
aicg i postawił ją w rzędzi pierwszych. Na zebraniu prze- 
nawiał p Walter, otjeśniając sprawozdanie Żusbracyju 
: p. Tatara, wzywając do pracy członsów Mutek'roini- 
zych i piętnująe robote niektórych warchołów mieszczań- 
kich. Zobranie zakończył p. prezes Nadachowski, dzię: 
tując zebranym za ich przybycie. OED: 

Babrawa kolo Tarnowa, Miasteczko nas.e b io daia 
$ b. m. widownią skandalicznego zajsciu podezas Walnego 
zebrania Składnicy Kółek rolniczych. Klerykainy Zarząd tej 
mstytucji przygotowywał zebrania w taj:mnicy, prowadząc 
yżywioną agitacją wsród zwol.nników „Luda Katoliekiego". 
Mobilizowano wszystkie dewotki, pouczając je dokładnie, jak 
ię mają zachować, na jaki syguai należy wołać „hańba“, 
na jaki „hura“; 
a wobec kogo należy użyć nawet pię:ci. W dzień św. Mi- 
tołaja, po odbytem nabożeństwib, napływały już o godzinie 
3 rano do sali naszego „Sokoła“ tłumy, prowadzone przez 
swych duszpasterzy. Stół prezydjAalny obsiadł gęsto kler 
z całego powiatu pod rrzewodnictw.m ks. dziekana Pilcha. 
Uina w swe zwycięstwo klika kłerykalna przystąpiła odrazu 
do wyborów. Atoli tym rozpędom stanął na przeszkodzie 
p. dr Staśko, który, wszedłszy na trybunę, ze statutem 
w ręku wykazał, że Walne z branie jest zwołane nieformal- 
nie. Jednak rzeczowe argumenty tego i następnych mowców 
były grochem, odbitym o ścianę. Chcąc nniknąć dalszej dy- 
skasji, której zresztą klerykalna większość nie rozumiała, 
robiono piekielny hałas, aby przeciwników do głosu nió do- 
puścić. Wystąpił następnie mowca kierykalny i zaczął swą 
przemowę od wyrażenia życzenia, aby „panowie* i chłopi 
nie kłócili się, lecz podali sobie ręce. Na to profesor tutej- 
szego gimnazjum, p. Tadeusz Lesiak, zrobił uwagę, że nie 
zgodzie inteligencji z Indem nie stoi na przeszkodzie, jeno 
księżu. Slowa te, choć w nader umiarkowauej formie wyra- 
Żona, wywoła'y formalną burzę. Tłum zawył na tę „obrazę“ 
duchowieństwa, zajmujae wobec wymienionego groźną po- 


ZE NEA A a O ZZ Z A OR Z a aas ——— MALL A 1 


kogo nie moè dopuścić do głosu, | 
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stawę, nie śmiałby jednak targnąć się do czynnego wyst% 
pienia, gdyby nie postępek prezesa zebrania, księdza kano 
niku Słowińskiego. Ten sędziwy i dotychczas czcigodny ka: 
płan rzacił się na profesora Lesiaka z rię 
ściami, czem ośmielony tłum runął na bezbronnegr 
i samotnego przeciwnika, a otoczywszy go, szarpiąc i pod: 
rywając mu nogi, sts rał się powalić go na ziemią 
Padły okrzyki: „zabić go!* Rozjuszone twarza dzi- 
kiej tłnszczy, wzniesione pięści i pałki, w które „pobožne“ 
owieczki nie zapomniały się zaopatrzeć, wskazywały, że prof, 
Lesiak nie byłby z życiem uszedł z tej „dyskusji”, gdyby 
cudem nie udało mu wyrwać się z rąk tłuszczy. Tłam rzucił 
się następnie na p. Anioła z Pasieki Oifinowskiej i pobił 
go dotkliwie, a klika klerykałna pozbywszy slę w ten spo- 
sób swych przeciwników, przeprowadziła gładko wybory 
swej myśli. To skandaliczne zajście w powiecie dąbrow! 
niech będzie dla nas, ludowcy, groźnym znakiem, niech naim 
otworzy oczy na podłe i zbrodnicze metody walki klerykał 
nej mafji, Uczestnik zebrania, 


Es 


4 
Odpowiedzi Żedazcji. 


Jo Ryndak w ®.: Dziewczyna ta nie może się u pana 
o grunt upominać, bo nie ma najmniejszego prawa; niech 
pan będzie spokojny. Ona może skarzyć tylko brata, a nie 
pana. — Adamsi W., kkamiomika: Przesłaliśny list do 
tartaku, który się u nas ogłasza — R. w Zakopznejt: 
Nad tą sprawą toczy się dyskusja wśród uczonych Gd da- 
wna, a zastanawiają sią tylko nad tem, jak to przeprowa” 
dzić z korzyścią dla tych, dia których ma się płacić. My tu 
w tych sprawach radzić nie bardzo się kwapiniy, poniewa? 
nie wiemy, jak ustawa będzie wys!ądać. Z odbieraniem 
pieniędzy niema sie co spieszyć. — Busób Gorzut w S.: 
Jaką tam należytość należy placić — nie wiemy dokładnie, 
ale napiszcie do Poznania, do naszej gazety »Włościani 
proście, by odpisań 1 pouczyli was. — Faden. 
ype Pańskie uwagi są siuszne, bo rze 
‘tam u was zusicby się, aby było inaczej. Napiszcie 
nas z tamtych okolic. — Gam iP., EpRiATZ, (4. 3a: Jeżeli 
tość zechce to dożywocie wam cdstązić może, ale te zależy 
od jego woli. Jeżeli dożywocie jest na niego, to on jest po- 
siadaczom i to od niego zależy, inną jest sprawa jego da 
żony i.dziaci. Drzew wam bez jego zgody wyciąć nie wolno, 
bo was zaskarży o naruszenie w posiadaniu. Tesciowi drzewa 
te wycinać wolno. Wy reainość sprzedać możecie, ale on 
będzie miał prawo dożywocia. Tak dla małoletnich. jak dla 
pełnoletnich spłaty możecie złożyć do depozytu sądowego, 
czy cheg, czy nie chea. A »Piastas mógłby pan sobie zapre- 
numerować. — Sówei dAurkiewiiz, Mauczko: W tych 
sprawach zainterwenjować w województwie we Lwowie, 
wydział samorządowy, to od nich żałeży My wam delegata 
nie poślemy, bo wy należycie do Lwowa, tam mamy osobny 
oddział i należy sią do niego zwrócić (Zarząd Okręgowy 
P. 8. L. we Lwowie, ulica Ossolińskich, redakcja »Kurjera 
Lwowskiegoc). — Adam Cebula w FE. Rolt.: Obecnie 
i lokale handlowe podlegają ochronie lukatorów, ale już 
newy projekt ustawy, który jest obecnie dyskutowany, 


a 


ochronę dla lokali handlowych ma znieść. Jeżeli dobrowol-. 


nie wam nie zechce odstąpić, a wy się procesować nie chce- 
cie, to wydzierżawić mu dalej, ale najwyżej na rok, bo za 
ten czas nowa ustawa wejdzie w życie. — józef Mofślik, 
Jastrząbka Stara: Umieszczamy osobno pouczenie. -=~ 
Kar. J.: »Nowości Illustrowanea wychodzą w Krakowie. 
Czynsz wynosi, zależnie od klasy gruntu, najwyżej jednak 
180 Mkp. — Śwamisław BPrzewicki, Krosno: O grunt 
starać się pan może. Broszurę wysłaliśmy. — Fomasz 
Wojnarowski w B.: Darmo mogą panu nie przyznać, 
ale za zapłata, według naszego zdania, panu się należy — 
t może pan popróbować i wnieść podanie. -E. Pawłowski: 
| Na razie nie wiemy, gdzie się taki kurs odbywa, ale do- 
|wiemy się i damy znać. — ienai Wisniewski, Wap- 
iszawa: Od pewnego czasu zasyła nas pan listami do nie- 
jakiego Cyprjaną Machety. My tu takiego pana nie znamy 
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1 przestrzegamy pana. by pan nie padł ofiarą jakiegoś na- 
ciągania. — Tuchowa Ne mQ: Myśmy tu listu nie 
otrzymali. Napiszcie w tej sprawie do firmy Reim i Ska 
w Krakowie, linja A-B. — Tomasz Mumisga: Przy spo- 
sobności umieścimy. — Aigizy Cebula w H.: Na razie 
fródła takiego podać nie możemy, bo o kredyt obecnie nie- 
słychanie trudno, tem więcej, że minister Michalski nie bar- 
fzo w tym kierunku skory. — Józef Chmiel w S. W.: 
W połowie czerwca za koronę czeską placono 16—19 Mkp.— 
Jam Prząda w E.: Zapytajcie Okręgowy Urząd Ziemski 
w Krakowie. Dopłata wynosi 126 M«p.—Frarteisze« So- 
j Zrobić podanie do, Ekspozytury odbudowy 
A (sia gacmny, czy tam istnieje, zapytać w sta- 
"GO SIOPEJ *'pozytury należycie). Gazetę wysyłamy 
KAIR; Taf ię komu nie podoba i niszczy ją, lub może się 
komu zanadto podoba i zabiera. sobie, a wam nie doręcza. — 
šan Rkzznmar w Ñi.: Napisać do lirmy Relm i Ska w Kra- 
kowie, Hynek gł, lub do- firmy Halssi, Rynek gł. (Sukien- 
nice). Prenumeratę ma pan zapłaconą —Aluina Zurzycka: 
Pani widać z księżyca spadła, jeżeli dziś jeszcze śmie pa- 
niusia twierdzić, że chłop obdziera imieszkańców miast 
| żąda za swe produkty cen wygórowanych. Czy pani o tem 
wiadomo, że najwięksi wrogowie włościan przyznają, że 
ceny produktów rolnych są niestosunkowo tańsze od wszyst- 
kich innych i co więcej, gdy produkta sklepowe daożeją, 
ło produkta rolne tanieją. Czy pani wiadomo, że dziś skóra 
4 krowy wyprawiona kosztuje znacznie drożej, aniżeli cala 
krowa? Jakby talie »inteligentkie, jak paniusia, rządziły, to, 
sądzi paniusia, byłoby lepiej. U nas, w naszem stronnictwie, 
niema ani jednego żyda i o tem powinna pani wiedziec, za- 
nim pani nam zacznie od »ehanówe wymyślać. Kalendarza 
nie wydaliśmy. — Eśdeś, Rzeszów: Odpisujemy listem. — 
a Błowik, Ujście Solne: Placé wam się nie należy — 
napiszcie o temi do waszego posta, dra Kier: ku, do War- 
szawy, by się za wami ujął. (Adres d> nizgo: Varszawa, 
plac Dąbrowskiego, Giówuy Urząd Ziems<i).- mae -nda 
Risk w 8.: Szkaia położnych znajdu,e się w  rasow.e 
przy szpitalu św. Łazarza, ulica Kopernika 17 
dr Markowa. Tam proszę navis: ewentialnic poprosić 
o biiższe informacje. — Erametrissek Fariess W ii, Ma 
pan mały. przykład, jak ci wrogowie chłopa z nami wa:czą. 
I pan się z tego smuul ść a” « pana isi, ża Wiżo + ku- 
pił za 18 mijons w to wierzy? Na anonimy 
ie nie_cdsowi d „x drasi raz niezh pan taki list 
Te, jak na to cssiuguje. Chłopa, jak historja pamięta, 
nie kochali cipanzowie i obecnie nie kochają, vale, zdaje Się, 
ani pan, ani my ua ich miłość ne lecimy Sprawozdanie za- 
rmuieścimy. Za pracę dziękujemy; powiemy o tem pańskiem 
zdarzeniu Witosowi; nie w.e, jexim jest bogaczem. — 
W. Hupkatas O ile nas informuje Izba skarbowa w Kra- 
kowie (uica Kanonicza), to do baonów ceinych juź asente- 
rowano i obecnie już przyjmować nie chcą. Moze pan napi- 
Bać do Izby skarbowej. 
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Prosimy ecćnowić prenumeratę! 


Sprzeda w polskiej części Śląska wschodniego 
realność, obejmującą 24 morgi, zabudowania drewnienestarsze 
gleba przepuszczalna, bardze urodzajna, budulec w bliskości, 
opał niewyczerpany na własnej posiadłości. Ta realność daje 
się bardzo korzystnie podzielić dla dwóch kuprów; szkoła 
ludowa 5 minut od domu. Wyższe wyksztśtłcenie bardzo lekko 
możebne, pół godziny pieszej drogi od miasta i kościoła. 
Bliższe szczegóły u właścicieia, listy do Administracji »Piastae 
pod L. 1527. 1826 2 2 

Okazja Gta Amerykanów. Mivn wodny gospodarski 
1914 morgów pola w jednym kawałku, w centrum prze- 
mysłowem zachodniej Małopolski z wolnej ręki do sprzedania 
za dolary. Wiadomość: Jakób Warmuz, Bestwina, powiat 
Biała, zachodnia Małopolska. „«' 1082 


Sprzedam zaraz w miasteczku oddałonem 10 km od 
stacji kolejowej Medyka, dom murowany, z umeblowaniem, 
z przeszło 8-morgowym ogrodem najlepszej ziemi. Cena 
według umowy w dolarach lub markach. Zgłoszenia pisemne 
lub osohiste: Helenan Dłuprowa, Hussaków. koła Przemyśla 
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ians skradzioną wojskową książeczi 
'k, pow. Dąbrowa. 
Unieważmii:ya skradzione Tymczasowe zaświadczenia 
demobilizasyjne na nazwisko Jan Bielasziia, rocznik 1898, 


rodem z Woli sSzęzucińskiej. 1372 


Poszułcejz parobrów do koni ze świadectwami 
skiemi i dziewczyne (io bydła lub kobiete od Nowego Ro 
Wiadomość w Administracji »Piasta« pod 1370. 13 
Slpadziomo Stanisiawowi Szypułec z Łęk Górnych, 
powiat Pilzno, Tymezasowe zaświadezenie demobiiizacy me, 
które unieważnia się. 1365 
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Bv sprzedania w powiecie brodzkim, 1', km od 
stacji Brody, folwark 285-morgowy najlepszej ziemi pszesnej, 
z laskiem, 2 domami, stajniumi, iodownią, ewentu.inie 
z inwentarzem. Wiadomość: Dyrektor Pniewski, Brody, 


Zarząd dóbr. 1335 2 2 


Gospodarstwa wiejskie z dobrą glebą, komnia' nym 
żywym i martwym inwentarzem, oraz folwasiik, mi zy, 
tartaki, fabryki, domy, Wie i różne przedsięb. stwa, 


ma korzzsiumie Go sprzedania: Biuro »Rzete 
(właść. St. Gorczyca), Bydgoszcz, ul. Dworcowa 91. 1505 8 5 


mtieknzztsta, któryby posiadał choć częściowo znajo. 
mość stolarstwa, poszukuje się na wieś, a to na ordynarją 
lub na stół. Zgłoszenia: Aleksander Kobylański, Janowice 
n/Dunajcem, stacja kolejowa Gromnik. 1864 1 3 


Mealaość do sprzedania 5", morgów dobrej ziemi 
z zabudowaniami, inwentarzem żywym i martwym, 2 km od 
miasta, w jednym kawałku. Cena 4%, tysiąca dolarów. Wia- 
domość: Katarzyna Nowak, Latoszyn, p. Dębica. 1306 


Rama do sprzedania majątki ziemskie od 80 do 
1090 morgów w okolicy Grudziądza z zabudowaniami. zy: 
wym i martwym inwentarzem, gleba bardzo dobra, cena 
bardzo dostepna. Takze domy handlowe, miyuy, fabryki, 
restauracje i skiepy do wydzierżawienia. Józef Brzoska, po» 
średnik. Grudziądz, uiica Toruńska 2 * 1859 2 2 


z 
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Feolwarcezek 253-morgowy, poiowa ziemi I, klasy, 
zaś połowa nieco iżejsza, w tem 20 morgów łąki i 3 morgi 
lasu; budynki dobre, murowane, osobno dom dla slużby, 
inwentarz żywy i martwy w zupełnym komplecie wraz za 
zbiorami, Kościół, szkała, kolej wąskotorowai szosa w miejscu 
Jako własność, bez żałnych przeszkód z powodu stosunków 
familijnych sprzedam zaraz za nader przystępną cenę, polowa 
w dolarach, zaś połowa w walucie polskiej, Pośrednictwa 
wykłuczone. Bliższych wiadomości udzieli za dołączeniem 
znaczku pocztowego, Wal Skibiñski, w Brudni, p. Ośni. 
szczewko, bow. Inowrocław, Wielkopolska. A 1878 
LR Bs 

Folwwarcześ około 1.000 morgów dobrej ziemi, w tem 
100 morgów jasu, 30 morgów łąki, budynki w dobrym stanie, 
z żywym i martwym inwentarzem. Cena 40 miijonów Mkp 
Nadaje się na dwóch kupujących. 

Polyarczeł 220 morgów koło Ostrowa, ziemi pszennej 
lęnki wszystkie murowane, z żywym ï martwym iawen 
am. Cena kapna 50 miljonów Mkp. 

Gespodarstwo 107 morgów dobrej ziemi, w ten 
17 morgów łąki z torfem, budynki wszystki: murowane 
z żywym i martwym inwentarzemi, Cena kupna 14,)40.000 Mkp 

Restauracja połączona że składem spożywczym, De 
tego 5 morgów ziemi- pszennej, budynki murowane, szkoł 
i kościół w miejscem. Od Ostrowa 8 km, bez konkurencji. Ceni 
kupna 5', miljona Mkp. 

Bom z piekarnią i składem spożywczym, w wielkie! 
wsi koło Ostrowa, 8 morgów pszennej ziemi, dom mieszkalaj 
o 10 pokojach, ogród i podwórze. Cena 2,590.000 Mkp 
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groa 
Wszystkie te majątki są zaraz do objęcia 

Zgłoszenia przyjmuje J. Sowiński, Ostrów, ulica 
walejmwa 41. Telefon 200, 1337 2 2 
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Unłoszenie licytacji koni. 


„FA 13 crmania b. F. W koszararh 19 Dyona 
korów w Frzemyśśu, «mia S1 grudnia b. Pe ZŠ 
STAT punika ZIATOW w Ezeszowie od- 
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się pa ziiczma sarzelaž z licytacji koni 
keni dobry. 

ia w lieytacji posiadają: rolnicy, 
5 i, osoby wojskowo, które w swoim 
yzasie odstapiły na rzecz armji konie wlasne, instytucje 


m zątłowe, komuna: ne i filantropijne. Osoby cywilne, do- 
acji, powinny wylegitymować się zaświad- 
zeniami odnoś yoh władz administracyjnych, osoby woj- 
skowe wiadz wojskowych, a przedstawiciele wyżej wymie- 
uiopych instytucyj upoważnieniem danych instytucyj. 
Zawodowi. handlarze są wyłączeni od licytacji. 1379 
Początek licytacji: godzna 10 rano. 


Komenda nzupelnioñ koni w Jarosławiu. 
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twach na sprzedaż od 10 
rtwym inwentarzem, dobra 
bardzo korzystnie do nabycia. 
marek znaczek, Kubaczyk. potoczą 


Mam wiolki wybór w gospodi 
do 500 morgów, z żywym i ma 
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oclecam dla przyjezdnych z sz. i wszelkich ok 
majątii, © BBC sięna Kuj: . pod bardzo korzyst: 
warunkami, i to jak ns częwszy od lh, LV, 1 
ZK 2 EIM 4,4, 4, 4, 5, Ñ TĘ 15, 17, 28. 2%, ŻE, 29, 30 
33, 42, 46, 54, 58, 'e0, 60, G3, GE, aUn, 93, 126, 120, 137, 145 
245, 365, 1.080 morgów, cena ostatniego 50 miljonów Mkp. 
zarszem mam do sprzedani a śliczny tartak w peinym biegu. 
obszaru 7 morgów, pod dcgednemi waru A r Mieczarnia 
s pelnym biegu, restaur acie, wille, dowy, hotele, wiatraki 
i wszelkie inne przeds siębiorstwa. 

Ostrzega się przed agentami ulieznymi, którzy zatrzy- 
mują kupujących na dworcach, ulicach i w lokalach, którzy 
takowych w niesumienny sposób wy zyskują. 

Biuro moje znajduje sie 3 minuty od dworca, pierwszy 
dəm, prawa stroną. 
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W plato na majątek proszę zabrać ze sobą. “~ 1306 34 
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; gospodarstwa wiejskiego, liczne wskazówki 
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Zawiera bogatą treść ze wszystkich dziedzin 
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A Cena 300 Mp. wraz z przesyłką peoztýwą - 
[5 

ap <- Wysyła się za zaliczką. — Adresować: 

<  Malnnn WEAR apzyslwą reining 
M: BLAD OSA 10 Tos JRA Gilyu si lüt IGZO 
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Cd 

2 1289 4 4 
Da A tz AA AAA CAAA 


REYNI B9 Z BGŻA 1376 1 


ee 2.3 poznańs "A o 10 siach, sprzedaje 
4 aswy +] A TA rafa EF ha 
J. Tyszlowlos, krarow, ul Licheiowsiiego 2 


ki ts'ma zamiar korzystnie dobry majątek kupić, niechaj 
sią uda z całem zaufaniem do fachowego znawcy ziemi 
i całego gospodarstwa, pośrednika Jana Ciesiołki, który 
rzetelnie I sumiennie przeprowadza kupno realności. Jal 
polecam wielką ilość gospodar ta sprzedoź, z masywnem 
budynkami, pszennej i buraczanej ziemi ze żywym i martwym 
inwentarżem i z caly m tegorocznym zbiorem. 

5 gospodarstw 20-morgowy ych, w cenie 2,400.000 Mky 

7 gospodarstw 40- -morgowych, w cenio 5,000.000  ,, 

3 gospodarstwa 5ómorgowe, w cenie 6,500. 008 

2 gospodarstwa 75-morgowe, w cenie 10, 000.030 5 

4 posiadłości 8-morgowe w cenie 1,200 609 Mk p. 

3 gospodarstwa 10-horgowe w cenie i,000.600 fikp. 

Folwark $00-morgowy, "którego motina podzielić na 4 
rodziny, cena 38,060. 669 Mkp. 

92 morgi, 3 konie, 14 sztuk bydła, 8 owiec, cena 4.008 
dolarów, albo podług kursu piatne. 

4 gospodarstwa "80-morgowe, cena 4.000 dol, płatne 
podług Kursu z. 

6 gospodarstw 40 morgowych, cena 2,700 dolarów. 

20-morgvwe 8 gosp.daistw, G.ny 1.800 don ow. 

40-morgowe gospodarstwo wraz z restauracją i sklepe» 
kolonjalnym, cena 8.000 dolarów. 

6-morgowe góspodarstwo, dobrze zaprowadzona re 
stauracja z całem urządzeniem i inwestareem, cena 1.300 do] 

Mam większe i mniejsze posiadłości, domy, hotele, ce 
gielnie i różne przedsiębiorstwa handlowe na sprzedaż. 

Przyjmuje tylko zgłoszenia osobista, lub udzielap 
informacyj za nadesłaniem 30 Mkp. na odpowiedź. 

Biuro komisowe peśrednictwa majątków Jam Cie 
siółxa i Ska, ©strów (Wielkopolska), ul. kktalejowa 3S4 
naprzeciw koszar. 32a 
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kifo chce korzystnie naby 


na Pomorzu majątek ziemski od najmniejszego 
Ed : . 
do największego, kamienice, zakłady przemy- 


słowo'handlowe i fabryki kaźdego rodzaju, niech 
się z caiem zaulaniem zgłosi do Biura 


AERE 


i 


największy na Pomorzu Dom komisowo-handlowy 
i biuro pośrednictwa 1276 45 


wąbrzeżno, Pomorze |: 


ul Koiejewa 13, obok m rc, 
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Dla Amerykanów na = 

i) Forwarczek 700 morgów, w tem 106 morgów łąki 
i 120 morgów lasu, od miasta i kolei 1%, km; budynki 
masyw murowane, 9 koni, 75 sztuk bydła, 50 świń, 14 owiec, 
takze wiele drobiu, garnitur motorowy do mtiócenia i jak 
teży i stoj, za 10. 000 dolarów. 

2) Gospodar stwo 55 morgów, budynki masyw i przy 
mieście, z wszelkim żywym i martwym inweniarzem, za 
1.000 dolarów. 

3) Gospodarstwo 100 morgów, w tem 18 morgów aL 
budynki masyw murowane, 4 "konie, 16 sztnk bydła, 15 
świń i wiele drobiu, maszyny i narzędzia rolnicze kompłetne, 
ładny owocowy ogród, za 5.500 dolarów. a 

4) Gcspodarstwo 60 morgów, budynki murowane 
i wszelki żywy i martwy inwentarz, za 9.209 dolarów. 

5) Gas spojaretwo 62 morgów, budy? nki masyw muro- 
wane, 3 konie, 10 sztuk bydła, "18 świń i wszelkie narzędzia 
i ma szyny rolnicze nadkompletne, za 3.500 dolarów. 

6) Gospodarstwo 40', morgów, budynki masyw, 
2 konie, 6 sztuk bydła i wszelki inwentarz martwy, za 
2,100 dolarów. 

7) Gospodarstwo 14 morgów, budynki masyw, 1 koń, 
3 krowy i wszeikie maszyny potrzebne, za 3 miljony Mip, 

8) Gospedarsiwo w mieście 5 m orgów, jedna krowa. 
2 świnie i wszelkie porządki rolnicze, za 450 dolarów: bu- 
dynki murowane, ped dachówką. Uprócz tego mam, wisie 
więcej gospądarstw różnej wielkości, mniejszy rch i średnich 
ua sprzedaż. 


r Zyłoszenia przyjmuje za 20 Mkp. znaczkiein na od- | Ź 


powiedź Biuro komisowe P. Zawidzki, Krotoszyn, ul. Sło- 
dowa 14, Telefon 118. omni do wyjazdu. 1374 


AGwezać eż ErTazZIGWzE 
Eran Ów, a Wisina S 3 60 0 


Bracia Miałopolanie 
którzy chcą nabyć jakiekolwiek gospodarstwo czy przed- 
siębiorstwo w Księstwie Poznańskiem, o ile nie chcą być 
oszukany mi, niech się zgłoszą tylko do Małopolanina, a mogą 
kupić korzystnie i rzetelnie. Wszelka porada z grzeczności 
m Józefa Puchały, Pieszew (Poznańskie, uiłca 
Zamkowa i. 2 1389 


||kazem. idupuje Aolo i srebro. 
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Jedyny najtańszy dom bandlow 
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A 1a! ŚJ 
Kraków, ui $z2 
poleca niklowy system Roskopł : 2.009 1 M b 
Budzik z przedwojennym werkiem 5.000 Mkp. 
Skrzypce ze smyczkiem 8.500 Ażikp. i wyżej 
Harmonje, wiedeński model, jedhorzędówia 10.000 Mkp., dwu 
rzędówka 15:000 Mkp Tryby akordeonowe 2.050, 2.500 Mkp 
Djamenty do szkła 2.500, 3.009 Mp. Brzytwy 800, 1. GC 0, 1.200 Np. 
Maszynki do włosów 2500, 3.090 Mkp. Maszy nki do samo: 
golenia 1.590, 2.000 Mkp. Pag do brzytwy 250 Mkp. Kamień 
250 Mknp. Pudła do skrzypiec 2.500, 8.500 Mkp. Wysyłka za 
zaliczką. Cennik ilustrowany za nadesłaniem 30 Mkp. prze 
1:13 3 4 


RSA 


p JAR PARANA AT 
ch CARNIA 
Febryka maszyn, odlewnia Żelaza 

R motali w Cieszynie } 
dostarcza zaraz ze składu: sieczkarnie * 
-i 4-nożowe (bębenkowe) — młiocarnie | 
'ęczne i kieratowe — kieraty — pompy f 
do wody i gnojówki. 
Ilustrowane cenniki wysyłam na żądanie bezpłatnie. 
Zamawiać dekad zapasy starczą. 
746 22 0 
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BE TD, 

Bardzo korzystne kupno przeważnie z ręk niemieckich 
wzorowe gospodarstwa z pięknemi budynkami, kom pieinem 
i po części nadkom plettym żywym i martw a inwentarzem, 
ianio do nabycia. Ponieważ marka niemiecka jest obecnie 


bardzo OBA u Z przeto meżna za kezceu piekne gospodar- 
stwo nabyć, których polecam na sprzedaż okolo 200 różnaj 
wi ieikości, Róni mamy przedsiębiorstwa wszelkiego ro- 
: hotele, piekarnie, fabryki maszyn, interesa jnstała 
Gi ine i fotograficzne. Celem. udzielenia informacji przebywa 
jeden z naszych urzędników w każdy piątek, sobotę i nie- 
[dzielę po 1-szym i 15-tym każdego miesiąca w Hotelu Pol? 
Citac skorzystać ze sposobności piech 
każdy z szanownych interesantów tam pospieszy. Egdownie 
zapi sana ńyma Biuro kamisowe „Yietsrja“, Września 
w Poznańskiem, tulefon 60. Adres telegraficziy ka 
Wrześniać, Oddziały : Poznań, Toruń, Konin. 13 6 


3C82000068359090069606893006029 


+ DOM ROLNICZY ; 


ma w Krakowie. 


9 
d 
w ZASTĘPSTWA PROŚCIEJÓWSKIKEJ FABRYKI 
© MASZYN ROLNICZYCH F. WICHTERLEGO 


a NOWY SĄCZ, UL. IEIGFFMANGWEJ £ 


37 poleca: Kieraty, kryte 1- i 4-konne Wichterlego 7 Z. I. 
3 Młecarnie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kół- 
8: kach przewozawych, słynne 1 M. R. 18 Wichterlego. — 
Młocarnie ręczne L. M. K. Wichterlego. — Przystawki 
|) uniwersalne, — Kompletne ga rnitury młocarniane z pa- 
8 sami skórzanemi Wichterłego. — Młynki do oczyszcze- 
nia zboża, krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe. 


UWASA: Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
7400 i żadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 


Nadszedł transport pługów i kultywatorów. 


' Udzłeiamy kredytu rzetelnym gospodarzom. | 


2t 


Ważne 
dlapowracających z Ameryki! 


EMSAL BANK KREDYTOWY $. A. 


we Lwowie 
ODDZIAŁ W TARNOWIE 


załatwia wszelkie czynności bankowe, ku: 

puje i sprzedaje efekty, waluty, dewizy 

i przekazy zagraniczne na jak najkorzy: 
stniejszych warunkach. 


JSADY NIEMIECKIE 


podlegające lixwidacji 
przez Okręgowy Urząd Ziemski w Poznaniu 
mamy w wielkiej iłości i w różuych 
wielkościach na sprzedaż. Są to gospo- 
darstwa na wskróś wzorowe z masyw- 
nymi budynkami i kompletnym inwen- 
tarzem za ceny bardzo przystępne do 
nabycia. — Udzielamy też piśmiennej 
informacji odwrotnie i załatwiamy wszel- 
kie wnioski bezpośrednio w Okręgowym 
Urzędzie Ziemskim. 


' JAX 8 SUSICKI 


SPÓŁKA HANDLOWO-KOMISO WA 1367 


; Poznań, ul. Trzeciego Maja 3. 


Adr. telegr.: GE Poznań Telefon 37-12. | Przyjmuje pieniądze na rachunki bieżące 


i wkładki; wypłaca na żądanie każdą sumę, 


CHAMICZNA Ważne 
SE dlapowracających z Ameryki! 


13851 28 
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rxalnia | 


89 
w Przemyślu, ni, Dekerta L. 51, 5a (Boczna Strycharskie) 


podjęła ruch w calej pelni. a 
Wyrabia, sprzedaje i wymienia za surowce, jak: len, A 
konopie i kłąki, matorjały trwałe najlepszej jakości, n. p.: jakoto: gospodarstw rolnych od 2—200 morgów, folwarków 


£ i dóbr rycerskich, kamienic, will, hoteli, restauracyj, interesó 
PŁÓTIEO, ERIGI, OBRUSY, RĘCZNIE, przemysłowośhandlowych, fabnyk (tartaki, RI AN 
CHUSTRI, ŚCIERKI i £ M, 1271 3 4| wodne, parowe i browary) na Pomorzu i w Księstwie Poznań: 
skiem z rąk niemieckich, posiada na sprzedaż: 


AE ZEE e a gy FORTUNA” Toruń ulicy „Szeroka I 32, telefon 233 
m 3 LJ 


BT Przyjmuje się też agentów. 


AA Giórób Kierspe 
W ZAKOPANEM 


położone na Gubałówce, 5 km od miasta, otwarte cały rok. Urzą- 
dzenia samitarne pierwszorzędme. Staranna opieka lekarska, 
Ogrzewanie centralne, światło elektryczne. Kuchnia wykwintna. Zgłoszenia 

do- Zarządu. 1334 2 2 


pea e a Z Z a O u a S 
ppm 0 a a Trs 
) Rządowo upoważniony | Pośredniczy za kezkomkurencyjnie niską prowizją w kupnie | Przyjmuje na bardzo 
Dom handlowo - komisowy i sprzedaży majątków, vonin fabryk, mą 4 inwentarzy, | korzystnych wanunka i 
maszyn i narzędzi rolniczych i przemysłowych i t. p. | agentów í wywiadowców 

Verda Stelg" Zastępuje wiele poważnych fabryk i firm krajowych i zagranicznych. | w nieobsadzonych do-| 
" R Prowadzi dział ogłoszeń i reklamy, tudzież prenumeraty wszelkich | tąd miastach i wsiachi 
(A. Marczewski i Sp.) czasopism. Zlecenia wykonuje szybko, dzięki gęsto rozsianym Rzeczypospolitej. | 
w Samborze. w kraju agencjom. Do zgłoszeń dołączyć 20 Mkp. na odpowiedź, 9204 


dostarcza tartak parowy przy stacji ijoan pó cira umiarkowanych. 


Zgłoszenia z podaniem rozmiarów do Administracji »Piasta« pod » Dome, 
15 5 0 


kraków Warszawa 


uł. Radziwikłowska 23. COSULIC ak LIN Ë uł, Królewska 1. 39. 


Regularna, stała komunikacja do péłnoenej i południowej Ameryki: 


BO NOWEGO JORAU Farowce pespieszna i pocztowe do Ameryki południowej" 
parowcami pospieszucmii E pocztowejńmmi: (Rio de Janciro, Santos, Buenos Aires.) 
» Atlanta« 16 grudnia 1921. »Sofja« 13 stycznia 1922. 


| 
» Presidente Wilsons + e. « a à 8 stycznia 1922 r. | »Columbia« 3 lutego 1922. Draco arłodi lutego „ 
Presidente Wilsons . „ . . . 24 lulego 1922r. || „Ątlanta« 10 marca „ »Sofiax 7 kwietnia ,„ 
Cena ITI-ciej klasy z Warszawy dolarów 106— i po- | Cena Ill-ciej klasy z Warszawy do Brazylji lub Argen- 
główne dolarów $'— tyny dolarów 76.— 
Ceny rozumieją się ze wszystkiemi kosztami, jakoteż pięciodniowem utrzymaniem w porcie, 


Wszelkie informacje, prospekta szczegółowe, jakoteż i ceny I-szej i Il-giej klasy na żądanie. 
1199 70 


p0€0009080009620613052000300601000000200000000000090003000033 


najiepsze wirówki szwedzkie, fińskie i niemieckie 
brały udział w konkursie wirówek w Smilten na Łotwie w kwietniu 1921 r. 1440 


Ze wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostała 
R To PR fińska wireÓówika za majlepsze 
e BER, dkh A Cdtłuszcezanie i mocną budowę 
Wirówki LAKTA i MILKA sprzedaje: 
ZWIĄZEK SPOŁDZIELNI MLECZARSKICH I JAJCZA SKICH, Warszawa, ulica Hoża L. 51. 


Sprzedaż na Małopolskę: w Małopolskim Związku mleczarskim i Związku ekonomicznym Kółek rolniczych. 


BRABROEBER 


080080083699006089026685 90280551300000000000860600808830000 


Mam korzystnie do nabycia: gospodarstwa, domy, fabryki, młyny, różne przedsiębiorstwa i t. d, Poleca 

się wszystkim gminom w Małopolsce, aby tym, którzy mają zamiar osiedlić się w Poznańskiem, poleciły 

Wielkopolskie biuro pośrednicze w Pleszewie, które załatwia wszelkie pośrednictwa na warunkach jaknaj- 
przystępniejszych, 


SAM WŁODARCZYK, Wielkopolskie biuro pośrednicze 


PLESZEW (Pozn.), ul. Kilińskiego 8. 1363 1 8 


SOALAN 


ETarnéw, ulica Targowa Głuwpejs), Telefon 89. 


na 


` 
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Niaszynmy relmieze (krajowe i zagraniczne), magazyny w browarze przy plantach. 

Kiawczy sziwczne i Qemtent, magazyny na Burku. 

Stiesy (Burek) zaopatrzone w niezbędne towary: skóry podeszwowe i wierzchnie, 
płótna, naczynia kuchenne, uprzęże, postronki, pasy rzemienne, kola wozowe, wirówki, żelazo, 
smary i t. p. 

|. pēlon“ sprzedaje i zakupuje każde ilośsi zkeża i płaci ceny targowe. 

Dla członków mydło po 110 marek, świece po 60 marek i cukier po 380 marek za 1 kg. 

Udział i wpis 1.050 marek 

Dawnych członków uprasza sie o dopłatę ndziału. 


Rolricza Spółka lasmracdhio wwa 


JDEMTUGTOU 


Przy hurtownej sprzedaży i dla Kółek rolniczych rabat. 11 140 


£402PR j 


apran 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
| Lwów, ul. Halicka 21, I p. — Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, M p. 
l o 


upoważnione reskryptem Giownego Urzęw» Zlumosłego w warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L, 9138, na 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 wrzośnia 1919 r. (Dz. ust. Nr 73, 1919 poz. 425), objete 
z niem 20 grudnia 1919 r. organizaeje obroiu ziemiią w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z dnia 10 lipca 1919 r, w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających żamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczem zaznacza się, Że transakcje, WyKORY- 
wene przez Towarzystwo, nie wymagają czobneca zezwolemia rzadu, ~~ L 


Towarzystwo organizuje grupy osadnicze maiergine., celem osiedlenia ich na obszarach, 
go sprzedaży przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 
celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarcwe, meljoracyjne i budowiane, destareza osadnikom po- 
trzebuych materjałów, względnie gotowych budynków, oraz udzieli lub zapośredniczy w udzie- 
laniu kredytu nabywcom małoroinych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen: , 
tualnie także na zakupno gruntów. s 

krzy twerzemiu gospodarstw małoroimych dła inwalidów armji polskiej, stałej 
służby ćwerskiej, tudzież podmiejskich koloni] dra urzędników i służby pażsiwowej, 
udzieli Fewarzystiwe jak najdalej kiącej poinecy. 

Towarzystwo zapośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem: 
skich na cele oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych, 

Pragirącym nabyć grunta we wschodniej Małopoiste, szczegółowych imformacyj udzielą Sekcja 
oshadnieza Towarzystwa agrarno-osadniczego, Kraków, ulica Czysta L.e 6, Bi. pieiro. 5 490 
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PET poleca swój kantor | 
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